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Papież umierający
I f c z o r a /  d w u k r o t n i e  t r a c i ł

LONDYN. Reuter donosi z

IWatykć nu: Wobec poważnego 
obrotu, ja k i przybiera chorc- 
ba Papieża, w yrażano w czoraj 
w koltach w atykańskich oba­
wę,- że może nastąpić gangre­
na. Na ogół stan Papieża uwa 
żany jest za groźny.

LONDYN. Reuter donosi z 
W atykanu: Papież tracił wczo

Jedno z ostatnich zdjęć O i ca Św. Piusa XI podczas pracy 
w gabinecie w pałacu W atyka óskini.

ra j dw ukrotnie przytomność. 
Ojciec Św. spędził wczoraj 
znowu niespokojną noc, gdyż 
dotkliwe bóle w nodze nie po­
zwalały mu zasnąć. Dopiero 
nad ranem Papież usnął na 
parę godzin.

Profesor Milani przebywał 
w W atykanie niemal do połu­
dnia, co wzbudziło podejrze­

nia o pogorszeniu stanu zdro­
wia Papieża. Jednakże alar­
mujące pogłoski nie znalazły 
potwierdzenia. Rano Papież 
wstał-'z łóżka, przyjął kardy­
nała Pacelli i odbył z nim co­
dzienną rozmowę. 1 

Po południu Papież przez 
dłuższy czas siedział w fotelu, 
ustawionym .obok łóżka.

Miliard na obronę narodowo
D u n S u s ł e  u c h w a ł ą g  I M S n i s ł r ó u j

W dniu 21 stycznia roku b. 
po południu odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego po­
siedzenie Rady Ministrów.

W pierwszym rzędzie Rada 
Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o dotacji na tzecż Fun­
duszu Obrony Narodowej, 
przewidującej przekazywanie 
.w 'ciągu ląt 1937—1940 dotacji 
Skarbu Państwa do łącznej 
wysokości t m iliarda złotych, 
oraz projekt ustawy o inwe­
stycjach z funduszów państwo

TOKIO. — Na wczorajszym I kami przedstawiciele wszyst- 
posiedzeniu Izby Parów prze- kich stronnictw. Najgwałtow- 
mówienia premiera Hircty 11 ńicj atakowano ministra Finan 
ministra Finansów Baby zo-* sów Babę. 
stały przyjęte lodowatym mil- Gdy Prem* Hirota wszedł na

Parlament japoński przeciw armii
B m b *z 1!b w &  d e s w o m l r o c / e  a n t y r z ą d o w e

pozwoliły mu na zabranie gło­
su. Ostatecznie premier wzbu­
rzony opuścił trybunę.

Po zakończeniu rady gabi­
netowej cesarz przyjął na au ­
diencji prem. Hirotę. W kulu­
arach parlam entu rozeszły się 
pogłoski, że premier domagał 
się rozwiązania Jzby.

Po wyjścittrz-pałaeu pTemrer 
H irota oświadczył prasie: „Se 
sja Izby jest odroczona do 25 
b.m. W ciągu 3 dni rząd bę­
dzie się starał o kompromis z 
partiam i politycznym i. Praw ­
dopodobnie cesarz podpisze de 
k ret o rozwiązaniu Izby, gdy­
by rokow ania nie dały w yni­
ku'*.

W kotach wojskowych, k ło ­

wych na rok 1937 w wysoko­
ści .264 milionów złotych.

Nadto, przyjęty . został pro­
jekt ustawy przewidującej 
.możliwość' podniesienia emisji 
biletów skarbowych o kwotę 
150 milionów; złotych.

W dalszym ciągu przyjęła 
Rada Ministrów projekt usta­
wy o zmianie ustrojów sądów 
powszechnych i postępowaniu 
karnym. , Projekt ten przewi­
duje in. in. zniesienie sądów 
przysięgłych i instytucyj sę­
dziów pokoju oraz uproszcze­
nia proceduralne.

Następnie Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy w 
sprawie więziennictwa. Pro­
jekt tej ustawy spowodowany

czemem.
W Izbie niższej mowy mi­

nisterialne przerywali okrzy-

trybunę, celem udzielenia od­
powiedzi na jedną z interpela- 
cyj» ciągłe przerywania nie

Rozbakaae fale rzek
M iej*9 *p a s t u s z e n i e  cc/ A m e r y c e
NOWY JORK. W ody rzeki nia zachodnia, Ohio, M ary­

land, Kentucky, Indiana, Illi-Ohio w ezbrały w skutek śnie­
życ i ulewnycn deszczów, pod 
nosząc się w niektórych miej 
scach o 18 m. ponad poziom 
normalny.

Powódź w ywołana przez we 
zbranie rzeki Ohio, dochodzi 
do rozmiarów od 1913 r. nieno 
towanych.

Przez liczne miejscowości 
stanów Pensylw ania, W irgi-

nois, Tennessee, Arkansas 
Missuri płyną rozhukane fale 
rzek. Tysiące rodzin musiało 
opuścić swoje siedziby.

Powódź zagraża miastu Port 
mouih, liczącemu 40.000 ludno 
ści. Poczyniono przygotow a­
nia do ew akuacji ludności te­
go miasta.

Doniosła deklaracja Hitlera
w  s p r a w ie  n i e ł y k a f n c & i  t e r y t o r iu m  B e lg ii

BRUKSEtA. — W kolach 
dyplomatycznych belgijskich 
panuje wielka wstrzemięźli­
wość na temat zapowiadanej 
deklaracji kanclerza Hitlera o 
zagwarantowaniu nietykalno­
ści terytorium  Belgii przez
Niemcy.

Rząd „belgijski me jest do­
tychczas urzędowo powiado­
miony o tej deklaracji i zaj­

mie stanowisko dopiero post 
factum.

Nie ulega wątpliwości, że 
część opinii belgijskiej przyję­
łaby takie oświadczenie nie­
mieckie z zadowoleniem, a na­
wet upatryw ałaby w nim u- 
spra wiedli w ienia słuszności po 
Iityki zainaugurowanej w prze 
mówieniu króla Leopolda III 
w da. 14 października 1936 r.

został koniecznością dostoso­
wania organizacji więziennie* 
twa do postanowień kodeksu 
karnego z 1932 r.

Dotacja na F. O. N, pokry­
ta będzie przede wszystkim s  
wpływów z kredytu uzy-Irańft 
go ostatnio we Francji,

N a ra d a  na Z a m k u
P. Prezydent Rzeczypospoli 

tej p rzy ją ł w dniu wczoraj* 
szym p. prezesa Rady Mini­
strów gen. Sławoj-Składkow- 
skiego oraz w iceprem iera inż. 
Eug. Kwiatkowskiego, którzy 
informowali P. Prezydenta R* 
P. o bieżących pracach Rządu.

M i c z k u  Powstania Styczniowego
W czoraj wieczorem odbył 

się w W arszawie obchód 74-ej 
rocznicy Powstania Stycznio­
wego. .

Na Placu M arszałka Piłsud­
skiego ustaw iły się liczne 
poczty sztandarowe organiza­
cji b. wojskowych zrzeszo­
ny eh-w Federacji * P. Zt O; *Ov 
oraz kompanie mundurowe 
Związku Rezerwistów i Zwiąż 
ku Strzeleckiego. Liczna dele­
gacja w eteranów  powstańców

1863 r. złożyła wieniec na Gro 
L»ie Nieznanego Żołnierza.

Wszyscy zebrani na placu 
oddali hołd uczestnikom w alk 
o Niepodległość roku 1863. J

Z Placu M arszałka Piłsud­
skiego zgromadzeni udali się 
pochodem pod Krzyż Romual- 
~ia~ Tra~trg Uf ta ,~gdzfe dt) żebra­
nych wygłosił przemówienie 
poseł Jan W alewski, sekretarz 
generalny Federacji P.Z.O.O. 
o znaczeniu Powstania Stycz-

Z  hiszpańskiego frontu walki

spodziewały się natychmia 
siowego rozwiązania Izby u- 
jawnia się nastró j nerwowy. 
Minister W ojny gen. Terauezi 
ogłosił następujący kom uni­
kat:

„Byłem żywo poruszony o- 
Lrotem,, ja k i przybrała dysku ­
sja w paHąmęncie. ’ Decyzję 
nieodwołalną powziąłem, ale 
nie mogę jeszcze teraz je j za­
komunikować.

Bezstronni obserw atorzy 
stw ierdzają, że jeżeli Izba 
przystąpi do obrad budżeto­
wych, nastąpi nowa burza i za 
targ między arm ią a parlam cr 
tein jeszcze zaostrzy się, gdyż 
Izba wypowie się przeciw no­
wym kredytom na armię".

AVILA. Specjalny w ysłan­
nik agencji H avasa donos1, że 
’ o w czorajsze j ofensywie w 
k ierunku Las Rosas na prawe, 
skrzydło gen. Mola n a  wszyst­
kich odcinkach iren tu  m adryc 
kiego panuje spokój.

Ńa północ od miasta uniwrer 
syteckiego i w okolicach Mon 
cloa daje się słyszeć rzadka 
strzelanina. Wioski -Majada- 
honda i Las Rosas są całkowi­
cie zniszczone.

GIBRALTAR. Gwałtowna 
kanonada, k tórej odgłosy sły­
szane były wczoraj rano, zda­
je  się potwierdzać, iż wielka 
bitwa toczy s ię w okolicy Mar 
bella i Estepona. Posiłki, prze 
znaczone na odcinek Marbella, 
w vlądow ały wczoraj rano w 
Afgeśjras.
, Posiłki te przybyły z Ma-

rokka na statku transporto­
wym, który  przepłynął przez 
cieśninę bez żadnej eskorty. 
W cieśninie nie zaobserwowa 
no żadnego okrętu  powstauczfe 
go od chwili podjęcia ofensy­
wy na odcinku Estepona-Mar 
bella.

SALAMANCA. Komunikat 
powstańczy donosi: W ojską
powstańcze--zdobyły- na Iron- 
ńe m adryckim  3 duże czołg’ 
francuskie,, starej konstruk­
cji, przebywające w godzinę 
15 do 20 kłm. Czołgi te dostar­
czone zostały wojskom rządo 
wym przez Sowiety.

Samoloty powstańcze bom­
bardow ały wojskowe koncen­
tracie rządowe y  yalderaoril- 
lo, Yillalba i Colado de \  illn;r 
ba W yrządzone stra ty  m ate­
rialne są bardzo znaczne
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Sejmowa
W

bufetow a ostro zaatakowała Min.
W czoraj kom isja budżeto­

w a Sejm u rozpatrzyła budżet 
M inisterstw a Kom unikacji. 
Jest to jeden  z tych budżetów, 

c k tó ry  zawsze w yw ołuje żyw ­
szą w ym ianę poglądów. Każ­
dy  bowiem styka się bezpośre­
dnio z kolejam i, M inisterstwu 
tem u podlegają drogi, spraw a 
m otoryzacji i w iele innych 
bolączek.

W czorajsza rozpraw a w y­
w ołała w iele bardzo k ry tycz­
nych momentów. Już spraw o­
zdanie pos. Sikorskiego zawie­
rało  w iele gorzkich słów, ja k ­
kolw iek nie brakło  pigułek o- 
sładzających tę ostrą dawkę.
, W  dyskusji podnoszono nie­
dom agania i bolączki, przede 
w szystkim  bezpieczeństwo. 
Nie da się zaprzeczyć, że stan 
bezpieczeństwa w ostatnim 
czasie pogorszy! się znacznie. 
C iągle no tu je  się katastrofy , 
bądź to z przebiegiem  śm ier­
telnym , bądź ty lko pow odują­
ce s tra ty  m aterialne.

Są to zjaw iska niepokojące 
i  w skazujące na konieczność 
szybkich i radykalnych  
zmian.

Min. U lrych zabrał głos bez­
pośrednio po referacie, w ygła­
szając obszerne przem ówie­
nie. Był to referat spraw o­
zdawczy o działalności Mini­
sterstw a K om unikacji. Omó­
w ił więc w szystkie działy, w y­
liczając skrupulatn ie w szyst­
ko co zbudowano w ostatnim 
roku, wspom niał o dalszych 
potrzebach, w skazując rów no­
cześnie na b rak  środków do 
przeprow adzenia w ielkich pla 
nów.

To w ielkie spraw ozdanie nie 
wniosło jednak  nic nowego. 
Zadowolenie min. U lrycha nie 
pokryw a się z poglądam i zna- 
to m iie j większości społeczeń­

stwa. K ażdy t  nas widzi, że 
b rak i są olbrzym ie, że tempo 
popraw y, k tóre bezsprzecznie 
istnieje, je st zbyt powolne.

Sprawozdawca pos. Sikorski 
w skazuje na wą ępie, że zły 
stan kom unikacji w Polsce ha­
m uje rozw ój życia gospodar­
czego. Na cele kom unikacyjne 
w ydaje u  nas obyw atel ^ocz- 
n:c i) z t., podczas gdy w Ame 
lyee 1.000 zl. Dochód kolei 
je s t zbyt nik ły , w  stosunku do 
s:eci ko lejow ej. T aryfy  knie­
jowe są niezmiernie po w ki 
p .p .

Istn ieje u nas olbrzym ia i- 
lość ulgowych biletów, róż­
nych przyw ilejów , co się od­
b ija  niekorzystnie na p łacą­
cych za norm alne bilety.

Według bilansu z 30 g rud­
nia 1935 r. m ajątek  kolei w y­
niósł 8 i pół m iliarda złotych, 
a obroiy zaledwie 852 mil. zł. 
Stosunek więc obro tu  do w ar­
tości m ajątku  wyniósł 1:10, a 
pow inien wynosić conajm niej 
50 jv oc.

Dochód z przyw ozu obniżył 
się irnmo wzrostu przywozów. 
Na lS milionów podróżnych z 
norm alnym i biletam i p rzypa­
da 126 milionów z biletam i u l­
gowymi.

Przechodząc do gosj odarki 
m ateriałow ej, pos. Sikorski 
nie szczędzi gorzkich uwag. 
Podnosi więc, że kolej płaciła 
u ię c e j za węgiel aniżeli po­
przednio, że rozdział kontyn­
gentów je st błędny.

Podobnie rzecz ma s :ę z pod­
kładami. Odnosi się wrażenie, 
że P. K, P. prow adzi politykę 
podtrzym yw ania cen  ̂ i nie 
w alczy o tańszy m ateriał.

Również spraw a napraw y 
taboru  zestała źle postawiona. 
I tak  np. firm a Cegielski roz­
budow ała fabrykę do monto­

w ania taboru, a tymczasem na | 
praw ę taboru w ykonuje się 
nie w Polsce, ale w Gdańsku.

Umowa w spraw ie p rzy rzą­
du angielskiego „Pyram ‘\  k tó ­
ra  m iała dać oszczędności w 
zużyciu węgla nasuwa poważ­
ne zastrzeżenia. O kazuje się 
bowiem, że po zastosowaniu 
tego przyrządu  spala się w ię­
cej. aniżeli i bez niego.

Zkolei referent przechodzi 
do zagadnienia drogowego. Pc 
w nno się u nas w ydaw ać na 
ren cel 250 milionów zl. Bez 
dróg nie ma dobrobytu, nie 
ma m otoryzacji.

W A m eryce w ypada jeden 
samochód na 5 mieszkańców, 
n nas zaś na 1.281. R eferent 
w skazuje na konieczność szyb 
kich zmian na tym odcinku.

Następnie omaw a spraw ę 
regulacji rzek oraz w skazuje 
na stały  rozwój kom unikacji 
lotniczej.

Po przem ówieniu referenta, 
zarządzono przerw ę, po k tó rej 
M inister K om unikacji zabrał 
pow tórnie glos, udzielając w y 
jaśn ienia w spraw ie zamrożo­
nych należności w Niemczech.

Min. U lrych oświadcza, że 
spraw a jest na najlepszej dro­
dze. Dzięki powołaniu spec­
ja ln e j komisji część sumy zo­

stała jnż  spłacona g o t ó w k ą , ! sprzęt, p o  tym oszczędności, a 
część papieram i wartościowy- dopiero później ludzie. Nie­

stety u nas odw raca się tenmi, inna wreszcie częsc przez 
zamówienia towarowe.

Na uwagę zasługuje pod­
kreślenie min. U lrycha od- 
nośn e do stanu bezpieczeń­
stwa na kolejach.

M inister daje  zestawienie 
statystyczne za okres 10 la t w 
Polsce oraz dane statystyczne 
z innych państw , z k tórych 
w ynika, że u nas stan bezpie­
czeństwa ulega ciągłej popra­
wie. Oczywiście, że nieszczęś­
liwe w ypadki zdarzają się 
wszędzie.

Min. Ulrych mówi, te  kata­
strofa w Mysłowicach była 
najw iększą, ja k a  się w ydarzy­
ła w kolejn ictw ie polskim.

O m aw iając dochody i roz­
chody P. K. P., m inister oś­
wiadcza, że przystąpi n ieba­
wem do rew izji ta ry f  zarówno 
osobowej ja k  i tow arow ej. Za 
powiada więc cofnięcie szere­
gu ulg dotychczas stosowa­
nych.

Pos. S tarzak k ry tykow ał o- 
stro politykę personalną, a 
przechodząc do ostatnich k a­
tastrof oświadczył, że należy 
ustalić porządek winy. A więc 
naprzód idą urządzenia,

porządek i naprzód wini się 
ludzi.

Inni mówcy w ypowiadali 
się przeciw  podwyżce ta ry fy  
towarow ej, wszyscy nato­
miast zgadzali się z w ywoda­
mi M inistra, że potrzeba odno­
wić tabor kolejow y.

Omawiano również ciężkie 
poiożenie kolejarzy. W skazy­
wano, że n iektórzy są prze­
pracowani. I tak np. w węźle 
warszawskim w okres e let­
nim pracuje  się po 16 do 18 
godzin na dobę. Inni muszą 
nieraz 4 godiiny  dojeżdżać do 
m iejsca pracy.

K olejarz winien mieć za­
pewniony by t i nie podlegać 
ciągłym przeniesieniom. O 
tym, że ko le jarz  polski stoi na 
wysokim poziom e, że ma po­
czucie odpowiedzialności, że 
pracuje  ofiarnie, świadczą i 
słowa min. Ulrycha peine u- 
znania pod adresem  pracowni­
ków P. K. P.

Po zakończeniu dyskusji 
budżet przy ję to  w przedłoże­
niu rządowym. Dziś kom isja 
obradow ać będzie nad budże­
tem M inisterstwa Oświecenia 
Publicznego.

Trium falne zapewnienia rzą 
du  włoskiego, że cala Abisy­
nia Została ostateczn e opano­
w ana i że w k ra ju  podbityni 
panuje spokoj, okazały się nie 
prawdziwe. Doniesienia o- 
trzym ane z Abisynii dowodzą, 
że rozgorzały tam na nowo

Epidemia grypy szerzy się 
w Warszawie w sposób zastra­
szający. Nie ma praw ie rodzi­
ny, w której nie leżałby ktoś 
powalony tą  bardzo niebez­
pieczną w swych skutkach 
chorobą.

Na ulicy słyszy się również 
tylko o grypie:

— U nas w biurze połowy u . 
rzędników nie ma — mówi ja ­
kiś przechodzień do swego to­
warzysza. — Pracy mamy dla­
tego zatrzęsienie. A ci, którzy 
p racują, też walczą z chorobą 
resztkami sil.

Powiedzenie:
„Uważaj, żebyś się nie za- 

grypiD
stało się przysłowiem dnia, po. 
w tarzanym  na każdym  kroku.

Szczególnie ciężką pracę ma 
ją  obecnie lekarze Ubezpie- 
czalni, którzy odwiedzają cho­
rych od wczesnego ranka aż do 
północy, m ając po kilku za­
stępców.

— Jaki charaker ma obecnie 
grypa? — zapytujem y jedne­
go z lekarzy wizytujących.

— Przebieg jej na razie jest 
bardzo łagodny, spodziewamy 
się jednak, że nastąpi dalsze 
natężenie choroby przy jedno­
czesnym pogorszeniu przebie­
gu. Mrozy obecnie panujące 
przyczynią się do tego w du­
żej mierze. Na ogól jednak go­
rączka chorych jest niska i w 
większości wypadków  waha 
się w granicach 37 do 38 stop­
ni.

— Czy wypadki śmiertelne 
zostały dotychczas notowane?

— Owszem, mieliśmy kilka 
złośliwych wypadków, zakoń­
czonych śmiercią, ale te doty­
czyły wyłącznie ludzi star­
szych o bardziej już osłabio­
nych organizmach.

S ...ególnie dramatycznie 
przedstawia się epidemia gry­
py w ':’ód najuboższych miesz­
kańców W arszawy. Tu chorują 
cale rodziny, a ciasnota miesz­
kań powoduje bardzo liczne 
zakażenia i komplikacje.

Chorzy podnoszą się z łóżek 
natychm iast po wyrównaniu 
się tem peratury, a przez to na­
rażają się na najczęstsze w gry 
pie powikłania, kończące się 
często zapaleniem płuc i zapa­
leniem ucha.

Miejska Służba Zdrowia in ­
formuje na?, iż wypadki za­
chorowań na grypę wśród n a j­
uboższych mieszkańców W ar­
szawy są tak częste, iż zaanga­
żowano dodatkowo lekarzy, 
gdyż stały personel lekarski w 
Ośrodkach Zdrowia i w Sta­
cjach Opieki nie może podołać 
wszelkim zgłoszeniom.

— I co jest głównym powo­
dem zachorowań na grypę? — 
pytam y inspektora Miejskiej 
Służby Zdrowia.

— W pierwszej mierze nie­
dostatek i złe odżywianie się. 
Organizm staje się mało odpor 
ny i nie potrafi zwalczyć za­
razków chorobowych. Stąd tez 
większość chorych na grypę 
stanowią rzesze ludności ubo­
giej.

— Czy grypa jest chorobą 
bardzo zakaźną? — pytam y.

— Owszem. I może dlatego 
właśnie, że obecny przebieg 
grypy jest spokojny ludzie nic 
troszczą się zbyt wiele o swoje 
zdrowie i nie stosują się do wy 
ouwanych przez nas wskazań 
sanitarnych. A przecież wy­
starczy, żeby w czasie rozmo­
wy padła na wargi zdrowego 
człowieka ślina zagrożonego 
chorobą, aby nastąpiło zakaże. ( 
nie. W taki sam sposób zaka­
zić się nawet można przez pro­
ste podanie ręki, przenosząc 
następnie zarazek grypy do 
jam y ustnej.

— Czy w ypadki grypy reje. 
strowane są w w ykazach cho­
rób zakaźnych?

— Właśnie, że nie. Rozpo­
rządzenie o obowiązku reje­
stracji ukazało się dopiero w 
bieżącym tygodniu, ale nie we­
szło jeszcze w życie w takim  
zakresie, żeby dostarczyć m a­
teriału statystycznego.

G rypa panująca w Polsce 
nie test bynajm niej epidemią 
lokalną. Cały świat cierpi w 
chwili obecnej na grypę, która 
szczególnie groźny przebieg ma 
w Anglii. Jak nam donoszą, do 
dnia 15 b. m. zmarło w Anglii 
na grypę około tysiąca osób.

Że ten przebieg grypy angiel 
-kiej jest istotnie zastraszają­
cy, poświadczyć może najle­
piej fak, że do W arszawy nie 
przysyłają szeregu pism an­
gielskich, zastępując je za­
trważającym i listami, iż wsku 
tek choroby całego personelu 
redakcyjnego i adm inistracyj­
nego przeryw ają wysyłkę pism

walk* partyzanckie.
W południow ych prowin-* 

cjacli A bisynii po jaw iły  się 
uzbrojone oddziały etiopskie, 
którym i dowodzi ras Desta. 
Oddz ały te liczą ponad 10 ty ­
sięcy uzbrojonych i dobrze 
tcchniczinie wyekw ipow anych 
żołnierzy. W ładze włoskie 
uciekły z terenów  objętych 
działali em oddziałów p a rty ­
zanckich.

Przeciwko wojskom rasa De 
sty w yruszył sam w icekról 
Abisynii, m arszałek G raziani, 
na czele silnych oddziałów. 
K w atera główna m arszałka 
Graziani zo: tała urządzona ko 
ło miejscowości A lata na abi- 
syńskim pojezierzu.

M arszalek G raziani p lanu je  
w ykonanie szerokiego m ane­
w ru okrążającego abisyńskie 
oddziały partyzanckie.

Wiadomości o w znew ieniu 
w alk w yw ołały w zburzenie

we w łoskiej opinii publicznej, 
k tó ra  operacjo w ojenne w Abi 
ś^nii uw ażała już  za ostatecz­
nie skoń-zone.

Jak  się okazuje, na wezwa­
nie rasa D esty zgłosili s ę pod 
sztandary  abisyńskie także ta­
cy wojownicy, k tórzy  już  for­
m alnie poddali się zdobywcom 
włoskim, a teraz podnieśli 
broń przeciw  okupantom.

Ras D esta uw ażanv je st 
przez Włochów za ostatniego 
dowódcę etiopskiego, którego 
nazwisko pociąg: ąć może wie­
le szczepów do szeregów par­
tyzanckie...

P rasa włoska zapowiada, że 
ras D esta i jego żołnierze nie 
mogą spodziewać się żadnego 
pardonu ze strony w łoskiej. 
G roźby te świadczą najlep iej, 
jakim  ciosem dla Włoch stały 
się nowe w alki o wolność Abi- 
S' ni i.

Dmtb samochody w płomieniach
PARYŻ. W pobliżu Bor- 

deaux najechały  na siebie 
w czoraj wieczorem w pełnym 
biegu dwa samochody ciężaro­
we. Skutkiem  zderzenia oba

wozy stanęły w płomieniach. 
Dwie osoby, jadące w jednym  
z samochodów, odniosły cięż­
kie rany, natomiast 3 pasaże­
rów drugiego wozu zginęło w 
ogniu.

Wisła zamarzła pod Tczewem
M inionej nocy W isła pokry 

ła się lodami pod Tczewem. W 
ten sposób główna rzeka Pol­
ski zamarzła na całej przestrze 
ni z w yjątk iem  ostatnich kilo-

r  etrów  w dolnym b egu.
Powloką lodowa na Wiśle 

g rubieje z każdym  dniem. Pod 
ZawichostemTody wynoszą 20 
cm., pod W arszawą 17 cin..

Zemsta robotnika rolnego
55-letni w łodarz Gorlikow- 

ski, k ie ru jący  m ajątkięm  
z emskini w Stanisław e pod 
Tczewem, w niezwykle bru tal 
ny sposób traktow ał swych 
robotników, którzy  szczerze 
go nienawidzili.

27 czerwca ubiegłegc roku 
podczas przew racania koniczy 
ny w polu G orlikowski spro­
wokował robotnika Pallascha.

l e n  ostatn; w obawie, że wło­
darz użyje  broni, rzucił się na 
niego z w idłam i i zada Gorli 
kew skiem u 15 ciężkich ran w 
giowę

Pobicie to znalazło swe za­
kończenie sądzie. Sąd O krę­
gowy w Starogardzie ne sesji 
w yjazdow ei w' Tczewie ska­
zał Pallasclid na rok bez- 
względngo więzienia.



4-Ietnia księżniczka M erla 
Luiza, córka króla Bułgarii, 
Boryca, rosn:av/*a swobodnie 
po włosku, niemiecku, angiel­
sku, francusku i bulgarsku.

Tajsm ntea śmierci 
s ę d z i e g o  P a t o c e

PARYŻ. Zarządzeniem władz 
sądowych zamknięta została o- 
statccznic słynna spraw a sę­
dziego Prince, przewodniczące 
go sądu paryskiego, któremu 
podlegały dochodzenia, prowa 
dzcnc w sensacyjnej aferze Sta 
wiskiego.

Sędzia Prince, który zginął 
tragiczną śmiercią pod kolami 
pociągu w niewyjaśnionych do 
tychczas okolicznościach, byt 
przez część opinii paryskiej u- 
ważany za ofiarę kam panii 
prasy prawicowej, której akcja 
popchnęła go do samobójstwa.

D ruga część społeczeństw7a 
uważała, iż padł on ofiarą mor 
derstwa inspirowanego przez 
wysoko postawionych współ* 
winowajców w aferze Stawis­
kiego.

Obecnie orzeczeniem sądu 
pała sprawa zostaje zamknięta 
i umorzone prowadzone dotych 
czas dochodzenie przeciw nie­
znanemu mordercy. Orzecze­
nie sądu może być interpreto­
wane jako przychylenie się 
władz cło tezy samobójstwa sę­
dziego Prince.

C z y ta jc ie

Plotki o romansie ks. Heniu
zmuszą 9 0  «f o epiiszczen A n y S i i  ?

Angielska rodzina królew ­
ska je st silnie wzburzona nie­
oczekiwanymi skutkam i, ja ­
kie wywołało udanie się księ­
cia Kentu w tow arzystw ie 
pani Allan do frenologa lon­
dyńskiego. Pani Allan, z p ie r­
wszego męża m arkiza di Casa 
Mauri, jest nad wyraz piękną 
kobietą i pojaw ienie się je j  u 
frenologa w tow arzystw ie księ 
cia Kentu dało tem at do n a j­
bardziej fantastycznych plo­
tek, w których mówi się wręcz, 
że książę utrzym uje intym ną 
znajomość z piękną kobieta.

Kola stojące blisko osoby 
księcia .zapewniają, że w uda­
niu się księcia do frenologa 
nie było nic zwykłego, ani 
ukrytego.

Trudmo byłoby ukryć ten 
fakt, ponieważ frenolog mie­
szka na Fleet Street, w ośrod­
ku królestw a prasy londyń­
skiej, na ulicy, na k tó re j m ie­
szczą się praw ie redakcje 
wszystkich najw iększych 
pism.

Dlaczego książę Kentu udał 
sie z panią Allan do frenolo­
ga?

Pani Allan, k tó ra w młodo­
ści była popularnym  m aneki­
nem londyńskim , i eheć nie na 
leży do sfer arystokratycz­
nych, je st od lat dobrą znajo­
mą księcia Kentu i jego mał­
żonki. W ostatnich czasach 
państwo Allan m ieszkają w 
Irlandii i rzadko przybyw ają 
do Londynu. Podczas ostatnie 
go pobytu w Londynie pani 
Allan odwiedziła księstwo 
Lentu, ponieważ chciała po­
winszować księżnej M arynie, 
leżącej jeszcze w łóżku po po­
łogu, narodzin dziecka i zoba­
czyć niemowlę. Podczas w izy­
ty te j pani Allan oświadczyła, 
żc bezpośrednio stąd udaje się 
rło znanej kobiety frenoVga, 
która doskonale potrafi okre­
ślać charak ter ludzki.

Księżna M aryna zapropono­
wała małżonkowi, aby odpro­
wadził panią Allan do freno­
loga, ponieważ od dnia urodzę 
nia dziecka książę praw ie że 
nie opurzezał mieszkania i po 
wiinion był się nieco przespa­
cerować. Poza tym księżna za­
znaczyła, żc międz,v. 3 a 5 n rała  
spać, w-ięc jego pobyt w miesz

iV(TI • KOBIECE”  kai? '"  kyt zuP^.nie zbędny. „ Ł i l !  . KUDICIC | Książę poszedł za radą żony
Cena 20 groszy | i osobiście odwiózł panią Al-

Petycie u t ig M d w  (80 Ssimu
o zniesienie n a d zw y c za jn e g o  podatku

W związku z wnioskiem organizacji urzędniczych po- 
zlożonym do laski m arszał-t p ierające ten wniosek.
kow skiej w spraw ie zm iany' 
uciawy skarbow ej w części 
dotyczącej prolongaty nad­
zwyczajnego podatku od upo­
sażeń pracowników państw o­
wych na rok 1937/38. nap ły­
wać poczęły masowe petycje

Z całego k ra ju  nadeszło do 
Sejmu 8000 depesz związków 
urzędniczych o uchylenie po­
datku w stosunku do uposażeń 
wynoszących m niej niż 400 
zł. miesięcznie.

Pr®cis Cafis- Mackiewicza
W ydział 8-my karny  Sądu 

Okręgowego w Warszawie 
wyznaczył na dzień 4-go lute- 
S° ,r - k* term in procesu j osła 
l a t a  Mackiewicza przeciw ­
ko redaktorowi czasopisma 
„r ront Robotniczy44 Szurigo-
W i

W jednym  z numerów wspo­
mnianego czasopisma Szurig 
napisał, poruszając sprawę 
skazanego przez Sąd Apela­
cyjny w Wilnie Romana Bier­
nackiego, że Mackiewicz jest 
człowiekiem, którem u nie war 
to nawet dać policzka, a n a j­
wyżej plunąć w tw arz.

Poseł Cat Mackiewicz skar­
ży Szuriga o zniesławienie. 
Strona oskarżona powołała

szereg świadków na potw ier­
dzenie dowodu praw dy, że po­
stępowanie Mackiewicza jest 
nielojalne i nieetyczne, wobec 
czego w ysunięte przeciwko 
niemu zarzuty m ają pełne u- 
s<prawiedliwienie.

łan. Ponieważ miał jeszcze 
dużo czasu, wszedł więc z nią 
do frenologa, nie spodziewa­
jąc się, że w izyta ta może po­
ciągnąć za sobą tak nieocze­
kiwane rezultaty.

Jak tylko w prasie ukazało 
się zdjęcie księcia opuszczają­
cego w raz z panią Allan mie­
szkanie frenologa, w prasie, 
ja k  i wśród szerokich rzesz 
ludności zaczęły krążyć plo t­
ki o jego wiarolom stwie, a 
książę otrzym ywał stosy li­
stów, których anonimowi auto­
rzy zarzucali mu, że jego po­
stępowanie nie jest godne 
członka królew skiej rodziny. 
Ton niektórych listów był 
wprost arogancki. ^

W ciągu ostatnich dni na 
dworze królewskim* odbyf się 
cały szereg narad, podczas

W czasie 
■rozów
P .e i  g a z o w y  o g r z e w a  

s z y b H o  s k le p y , S> u ra  
i m ie s z k a n .a . 

G a z o w n ia  M .e js k a  
s p r z e d a je  piece o g r z e ­
w a ln e  n a tio g ii.d riyth  
w a r u n k a c h  i u j  w y p o ­
ż y c z a  z a  n ls x ą  o p ła tą  

n i< e s .ę iz n ą . 
In fo r m a c je :

Sile; fmni Kulisi
UL 3,

t e i . 6d > 91.

których zastanawiano się w 
jak i sposób podejrzenia, które 
przed kilku miesiącami, przed 
rom antyczną abdykacją króla 
Edwarda VIII, nie m ogłyby 
się zrodzić w umysłach Angli­
ków. Przypuszcza się, że w 
związku z tym i plotkami ksią­
żę Kentu opuści na pewien 
czas Anglię i pozostanie za 
granicą, aż do chwili gdy plot­
ki, k tóre godzą w honor całej 
rodziny królew skiej ucichną.

Na razie książę Kentu nie 
bierze udziału w życiu pu­
blicznym i zrzekł się nawet 
w ystąpić na tych ceremoniach 
publicznych, które obiecał za­
szczycić swą obecnością.

P R  t l l d  SMift
-w K i v

6.33 „K ie d y  ranne* . 6-33 G im nasty fca . 6.58 
P e ip o u r r ł  m e io d y j o p s r e lk c w y c n  (p ły ty ) .
7.15 Dz e n n .k  p a ;a n n y .  7.25 „ P a r ę  inform a- 
c y j *. 7.53 W ią z a n k a  m e ie d y j  (p ły ty ) . 8.00 
A u d y c jo  d a s z k ó ł. 8 .10-11 .30  P rze rw a  11.30 
„ ś p ie w a jm y  p io s e n k i " .  11-57 S y g n e l cza* 
sj. 12.43 D zien n ik  p o łu d n io w y . 12 50 „ S k rz y ń , 
k a  ro in ic z a  13.CO—14.30 P rze rw a . 14.30 Te 
a:r W y o b ra ź n i: s łu c h o w is k o  d la  dz e c i  
m ło d sz y c h  p . t. „Z .m a  w  le s l e " .  15 03 W .a- 
d o m o ic i  g o s p o d a r c z e .  13.15 K o n ca rt w 
w y k o n a n iu  O rk ie s try  P. R. 16.C3 , N a sz  
p r o g r a m " .  16.10 „ Z y c ie  k u i iu r a 'n e  s to 'ic y " .
16.15 P o p :: 'a  m e  m e io d ie .  17.CO K o n ce rt s o li­
s tó w . 17 53 , P rz c g ią d  w y d a w n  c'.w ' .  18C0 
P o g a d a n k a  e ic tu z in o . 18.10 „ P o c z ą tk i na;* 
c :a r s tv /a  p o i s k ie g o "  — p o g a d a n k a .  18 20 
K o n ce rt re k im o w y . 18 45 P ro g ra m  na (utro. 
18X3 P o g a d a n k a  e te tu a in a . 17 03 A u d ycja  
c i a  P o la k ó w  za  g r e n ie ? :  „ W e s o ia  w ie c z o r ­
n ic 19 33 , Przy w ic c ż o * n c j h e r b a t c e "  — 
w ią z a n k a  m e io d y j. 20 33 N aw o  Soi l i te r a c k ie .  
23.45 Dz e m i k  w .c c z o rn y . 20.55 Przerw a. 
21.C3 M u zy k a  ro z ry w k o w a  z Torynu. 22 08 
„ W e s o ła  S y r e n a '  — M a łż e ń s tw o  z o g ła ­
s z a n i a '.  2 2 X 3 -2 3  30 M uzyka ta n e c z n a .

Zdjęcie przedstaw ia Piusa Xl-go, jeszcze jak o  N uncjusza 
Apostolskiego w Polsce msgr. Achillesa RattPego uczestni­
czącego w 1920 roku razem zMersz&lkiem Józeiem Piłsud­
skim na ówczesnym pl. Saskim w W arszawie w uroczystości 
obchodu rocznicy Powstania Styczniowego. Uroczystość ta 

odbyła się przed 17 la ty  w dniu 21 stycznia.

y^lmatism czynników wojsk.
t p o w m a  r o m s i a M  parismeitiu japońskeggo

>. — A gencja Domei I tw ierdzeniu rady ministrów, 
Wczora j o godz. 10] k tó ra została zwołana na dziś.

* N c b rak  opinii, że decyzja 
ta oznacza przelicytowanie 
party} politycznych, które nie

TOKIO
donosi:
m. 30 rano czasu lokalnego zc 
brata  się rada ministrów, w 
k tó re j w yniku postano w ioner 
.-ozwiązać parlam ent z dniem 
23 stycznia.

Pótoficjalnie kom u n k u ją , 
że rozwiązanie parlam entu na 
stąpiło na skutek ultimatum 
ze strony czynników w ojsko­
wych, k tóre w yraziły opinię, 
że przeprow adzenie niezbęd 
nych reform  przy obecnym 
ukladz e sił politycznych w 
parlam encie jest niemożliwe.

R euter donosi z Tokio, że 
decyzja o rozw iązaniu parla­
m entu podlega jeszcze za-

zam ierzaiy ustąpić z zajętego usfępstwa.

stanowiska, ponieważ sądziły, 
że konieczność skłonienia .zby 
niższej do przyjęcia budżetu 
wojskowego zmusiłaby mini­
stra  W ojny do pójścia na

33 komunistów łotewskich
stanie w k ró tc e  p rze d  sądem

RYGA. — Zakończono śledź 
two w sprawie 37 komunistów 
aresztowanych na jesieni 1935 
r. Głównym oskarżonym jest 
Andrzej Alibele, wybitny ko­
munista, kierujący ruchem ko 
munistycznym na Łotwie-

Wybiliby bomb w Portugalii
Policja a re s ztu je  te rro ry s tó w

LIZBONA. Ubiegłej nocy 
poza zamachami bombowymi 
w Lizbonie w ybuchły jeszcze 
trzy bomby. Jedna w Barca- 
rena, druga w Caxias, które 
zniszczyły dwa budynki. Wre 
szcie trzecia bomba wybuchła 
w składzie m ateriału wojen-

Naiada francusko-angielska
GENEWA, — Kola francu­

skie inform ują, że w toku 
w czorajszej rozmowy m-n. 
Edena z min. Delbos, om awia­
no m. in. spraw ę A leksandret- 
ty, p rzy  czym stanowisko min. 
Lilena w tej m aterii wywołało 
.jak najlepsze w rażenie na de­
legacji francuskiej-

Przedmiotem rozmowy była 
również kwestia sytuacji mię 
dzynarodow ej, związanej ze 
spraw ą hiszpańską. Podobno 
żadne decyz je na ten temat nie 
zapadły, ponieważ odpowiedź 
wioska i niemiecka na ostat­
nią notę b ry ty jsk ą  nie są je ­
szcze ogłoszone.

nego w Beirolas, nie w yrzą­
dzając żadnych szkód.

Aresztowania w Lizbonie 
m ają raczej charak ter zapo­
biegawczy. Aresztowano sze­
reg osób, znajdujących się w 
Dobliżu budynków, na które 
dokonano zamachu, zaś tru d ­
no przypuścić, aby zamachow­
cy pozostali na m iejscu prze­
stępstwa.

Zdaniem policji, liczba ucze­
stników zamachów te rro ry ­
stycznych jest bardzo niew iel­
ka.

Zgromadzenie narodowe je ­
dnogłośnie potępiło zamachy 
terrorystyczne i zapewniło 
rząd, że poprze wszelkie za­
rządzenia, które zostana uzna­
ne za konieczne.

Podczas dokonanych rewi­
zji znaleziono ta jną radiosta­
cję nadawczą z zasięgiem oko 
lo 100 kim., drukarnię, aparaty  
Morse4a, broń, wielkie ilości 
blankietów paszportowych, o- 
kolo stu podrobionych pieczą­
tek urzędów policyjnych, książ 
ki wojskowe i paki literatury 
komunistycznej.

Wśród aresztowanych znaj­
duje się prezes Komitetu Cen 
tralnego Związku Młodzieży 
Komunistycznej, k tó ry  po spe 
cjalnym  wyszkoleniu w Sowie 
tach przyjechał do Łotwy.

AYszyscy oskarżeni posiadali 
duże kwoty pieniężne. Z więzie 
nia odpowiada 19-tu, czterech 
uciekło zagranicę, pozostali są 
pod obserwacją policji.

C z y l c r f c i e

Nowego Sportowca
NASZE DZIECI

JAŚ: — Przysięgam ci. pa* 
po, że nie zapomnę nigdy o 
tym, żeś mnie wybił, 
szczę się później 
wnukach l

zem- 
na twoich
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TADEUSZ. RYS

UJSTRZQSflJRCA POUJIESC O BOHATERSTWIE., .
nrilbOSCI ? POŚWIĘCENIU '

Miody bojowiec Tadeusz Orliński, rwany Sokołem, 2 
ozkazu wydziału bojowego zastrzeli w Otwocku komisa- 
za żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil­
ii pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pułkownika. Matka Tatiary była Polką i 
marła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow­

ał i wraz z nim uciekła z domu ojca.
Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza, 

tfiędzy robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi­
ga Izdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj­
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
acz w czasie szamotania się z nim wypadła je j  odezwa, 

’<tórą otrzymała od Sokoła. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
la dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 
dał* aresztowana.

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, te 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa Tania po 
dłuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
uu, aby nie zawiadomić ojca Wysłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymał list, 
aresztowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 
t  rewolwerem. Ęył nim Tadeusz.

Po aresztowaniu latieus^a, postanowiła Tania pod 
wpływem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz­
nie zamachu. Pewnego dżdżystego dnia wsiadła do doroż­
ki i knznłn s!e zawieźć do ratusza.

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pułkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
ńl do tego, by udała się z nim do Otwocka. Po drodze 
jdy jechała powozem zauważył ją  doktór Dłuski.

Gdv Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim do Otwoc­
ka, a bojowcy podejrzewali ją  o zdradę, Tadeusz po uciecz­
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy­
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali.

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochówie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz posłał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy­
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opo.wiedział mu 
o zdradzie lani. Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za­
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli Jo niego 
w pilnej sprawie.

Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Głos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo.

Jadzia została skazana na śmierć. Do je j  celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali^jeszcze przekonać ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego**. Ale na próżno. 
Jadzia była nieugięta.

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec.

Tania tfciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie pnr- 
tynej w Warszawie. Podczas ucieczki zabiła Kazimierczuka, 
który zatrzymał ją w drodze do ’Celestynowa. Na sądzie 
partyjnym wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano je j  zgło­
sić się ża dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzenia je j  prawdomówności.

— Tu kancelaria gubernatora Skallonat
Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 

wszelką cenę uratować Jadwigę Izdebską, skazaną na 
śmierć. Iwanow otrzymał polecenie telefoniczne z kance­
larii generał-gubernatora Skalłona, by dopuścił do celi ska­
zanej księdza, gdyż Izdebska wyraziła chęć spowiadania 
się.

ICsiąda zgłos i się do kancelarii Iwanowa, gdzie pułkownik u- 
dzielił mu dokładnych instrukcji oraz dal mu pismo polecające go 
•aczelnikow i więzienia.

Po odejściu księdza zatelefonował Iwanow do 
kancelarii Paw iaka.

— Hallo! Czy to w icedyrektor Maciulewicz? Tu 
mówi pułkow nik Iwanow. Na podstawie rozporzą­
dzenia kancelarii generał-gubernatora, przybędzie 
za chwilę do w ięźniarki Jadwigi Izdeb j, — tak  
Jadwiga Izdebska, proszę powtórzyć, ta. skazana 
Da śmierć... zatem przybędzie tam  ksiądz, by  ją  
spowiadać, bo takie jest je j ostatnie życzenie... Wi­
dzi pan, ksiądz ten, to swój człowiek. Można od nie­
go wiele rzeczy wydostać... polecił mi go Jefre- 
mow, sekretarz kancelarii jego ekscelencji... W pro­
wadzić do je j celi... Zrewidować? nie, nie trzeba... 
powiadam przecież, że to swój człowiek... Już tam

fojechaL . Tak, w  em. Dałem mu list odręczny... 
ak, rzymsko-katolicki... Niech zostanie ja k  n a j­
dłużej w celi. Im dłużej tym  lepiej dla nas... Do 

widzenia.
Iwanow odłoży! słuchawkę i oparł się o fotel. Za­

palił cygaro i jakieś bezgraniczne zadowolenie o- 
garnęło jego ciało.

— Ten ksiądz n,am wiele powie — puszczał 
kłęby dymu i spoglądał na żarzące się cygaro — 
że też przed tym  nie wpadło mi do głowy, by pod­
stawić, księdza, dowiedziałbym  się w ielu rzeczy... 
Teraz trzeba będzie stale posyłać im księży... tylko 
że u licha te buntowszczyki nie wierzą. Nawet 
wtedy, gdy się ich prowadzi na szubienicę nie do-

Euszczają do siebie księdza. A jednak trzeba spró- 
ować...

Jadw iga przyzwyczaiła się do myśli, że wkrótce 
umrze. Zrezygnowała z życia, chociaż nie raz pra- '

gnęła jeszcze spojrzeć na zieleń ogrodu Saskiego, 
gdzie każdej niedzieli spacerowała... Chciała nie 
raz jeszcze spojrzeć w pełne wdzięku oczy Tadeu­
sza O rlińskiego.

Teraz dopiero, po spraw ie, po haniebnym  w yro­
ku, gdy się przekonała, ja k  potrafią kłam ać bez­
czelnie carscy siepacze, zrozumiała w ielką sprawę, 
c k tó rą  walczy Tadeusz i jego towarzysze. G dyby 
raz tylko mogła jeszcze spojrzeć w jego oczy, 
gdyby raz tylko mogła usłyszeć słowa, że ją  kocha, 
szłaby spokojnie na szubienicę i z ust je j wyrwał­
by się okrzyk:

— Niech żyje W olna i Niepodległa Polska!
Teraz dopiero zrozumiała Jadwiga, że śmierć nie 

jest tak straszna, gdy człowiek ma świadomość te­
go, że umiera dla ideału. Teraz dopiero zrozumiała, 
dlaczego tylu bojowników o wolność szło na szu­
bienicę z dumnie wzniesioną głową, ze śpiewem 
pieśni wolności.

G dy siedziała w celi ze starą Stanisławą, opo­
wiedziała je j wiele o walce bojowców, którzy szli 
ze spokojem na śmierć wiedząc, że swe życie skła­
dają na ołtarzu walki, na ołtarzu szczęścia i wol­
ności przyszłych pokoleń.

— Zgodnie z pani życzeniem pfzybył tu  ksiądz. 
Czy je st pani gotowa do spowiedzi?

Przed tym nie wiedziała Jadzia o tym  wszyst­
kim, nie rozumiała życia tych wielkich bohaterów.

Jej własne życie było tak szare, tak  monotonne, 
tak  ciekawe. Teraz, gdy znajduje się na progu 
śmierci — spojrzała na wszystko innymi oczyma. 
A w chwili, gdy zjawił się pierwszy promień szczę­
ścia i miłości — musi rozstać się z życiem.

Czemu los jest dla niej tak  bezlitosny? Póki w ie­
rzyła, sądziła, że to kara  Boska, a teraz napróżno 
oczekuje odpowiedzi na pytanie...

W sam otnej celi rozm yślała o wszystkim. Jadzia 
usiłuje przypomnieć sobie czy kogoś skrzywdziła 
w życiu. Nie, nigdy nie miała wrogów, nikt się na 
nią nie gniewał, tylko brzydkie i starsze dziewczęta 
na fabryce spoglądały na nią wzrokiem pełnym 
zazdrości... Ale cóż ona zawiniła, że jest ładniejsza 
od nich?... O, wiele już s ę w życiu nacierpiała z 
powodu swej urody. Albowiem gdyby nie była 
mło-da i ładna, ten łotr Kazimierczak napewno nie 
chciałby je j zwabić do swego pokoju.

Nagle rozległ się zgrzyt klucza. Jadzia odrucho­
wo zadrżała. Ilekroć słyszy zgrzyt klucza wydaje 
je j się, że ktoś przyszedł po nią, że już nadeszła 
ostatnia chwila je j życia.

Do celi weszła strażniczka i zapytała oschłym, 
oficjalnym głosem:

— Zgodnie z pani życzeniem przybył tu ksiądz. 
Czy jest pani gotowa do spowiedzi?

— Do spowiedzi?
Jadzia spogląda zdumionym wzrokiem na straż*

niczkę i nagle coś sobie przypomniała: Oto przed 
kilku dniami otrzymała wałówkę. W ałówka za­
w ierała k ilka bochenków ęhleba, cukier, masło 
i kiełbasę. Była bardzo wygłodzona, a gdy jadła 
kiełbasę natrafiła na kaw ałek papieru. Omal nie 
połknęła go przy jedzeniu.

Na grypsie jakaś ręka nakreśliła kilka niezrozu­
miałych słów:

„Spowiadaj się... Nie py ta j *o nic".
Zrozumiała, że ten gryps przesłano dla niej, ale 

nie rozumiała znaczenia tych słów. Co to wszystko 
oznacza ?

Praw ie co miesiąc otrzym ywała paczki, nie wie­
działa, kto to je j posyła.

Siostra zapewne um iera z głodu, b ra t jest tak 
samo jak  ona we więzieniu, tylko Tadeusz mógł 
je j przysłać to jedzenie. „On to mógł napisać ten 
liścik.

Z zeznań Iwanowa na sprawie dow:edziała się, 
że jest na wolności, zapewne daje je j jakiś znak, 
A jednak n :e mogła wciąż zrozumieć znaczenia tych 
słów.

Teraz, gdy oddziałowa weszła, rozmyślała Jad­
wiga o czymś innym, o swym ciężkim losie i zu­
pełnie zapomniała o papierku, który znalazła w 
kiełbasie.

Ale pytanie strażniczki spowrotem wywołało w 
je j  pamięci historię z papierkiem . O drazu zorien- 
wała się. że to pytanie odnosi się chyba do tajem ­
niczego listu, jaki otrzymała. Pow edziała drżącym 
głosem-

— No, dobrze. Wobec tego gotowa jestem spo­
wiadać się.

Strażniczka spoglądała na nią szyderczo.
■— Co to, nagle stała się pani pobożnisla?

Zawsze byłam  pobożna.,,.— odpowiedziała Ja­
dzia.

— G dyby pani była pobożna, nie rzucałaby pa­
ni bomb.

— Ja nigdy bomb nie rzucałam.
— Takie niewiniątko z pani, a na śmierć panią 

skazali. Niewinni ludz;e nie siedzą w więzieniu.-— 
odpowiedziała strażniczka rozgniewana

— A zatym będzie się pani spowiadać?
— Tak, — odpowiedziała echo  Jadzia.
— Ksiądz zaraz wejdzie, zostanie pani z nim 

sam na sam w celi.. — powiedziała strażniczka 
z ironią w głose. Może go pani uwieść.

Jadzia nie odpowiada na ten cyniczny żart 
strażniczki. Zresztą, jest teraz szalenie wzburzona 
i obawia się, by strażniczka nie poznała zmiany na 
je j twarzy.

— No niech to pani wyjdzie na dobre... — kpi 
wciąż strażniczka — ksiądz zaraz wejdzie.

Strażniczka zeszła do kancelarii, gdzie zameldo­
wała naczelnikowi, że Jadzia Izdebska gotowa jesi 
do spowiedzi.

— Z początku, — opowiada strażniczka wicedy­
rektorowi Maciulewiczowi — zdziwiła się jakoś 
bardzo, ale potym  oświadczyła, że oczekuje księ­
dza...

— Wprowadźcie księdza do celi skazanej Jadw i­
gi Izdebskiej — rozkazał Maciulewicz,, w skazując 
księdza, który siedział na krześle w kącie i spoglą­
dał na książeczki do nabożeństwa.

Ksiądz wstał i  spokojnym, m ajestatycznym  kro­
kiem udał się za strażniczką w stronę celi Jadwigi.

i"o tym ja k  strażniczka wyszła z oeli, została 
Jadzia sama. Usiadła ja k  skamieniała.

R óżne'm yśli, przypuszczenia kotłowały w je j 
głowie. . .

Jedno było dla m ej jasnym : że ten ksąidz nie 
jest ks ędzem, że to jakiś przebrany boję wiec, któ­
ry  w tak  sprytny sposób przedostał się do więzie­
nia.

Ale w jakim  celu? Po to, by  wraz z nią stąd 
uciec, po to, by ją  stąd ratow ać?

Ale w jak i sposób? Jak  się to może stać?
Jadzia czuła, że nadchodzi krytyczna chwila w 

je j życiu. S tarała się uspokoić siebie: przecież nic 
nie ma do stracenia, A może odzyskać spowrotem 
swe życie.

We drzwiach rozległ śię zgryt klucza. Jadzia za- 
drżała a jednak wysiłkiem woli zdołała się opa­
nować.

Do celi wszedł ksiądz.
Dalszy ciąg nastąpi,

9
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SOBOTA
Zaślubiny N. P. 
Marii, Klemen­
sa b. m., Raj­
munda. 

Słowiański: War­
cisława.
Słońca wsch. 7.31 
zach. 16.6. 

Księżyca wschód 
12.33, zach. 4.43.

HISTORIA PODAJE
1440. Węgrzy ofiarują tron Wł.

Warneńczykowi.
1793. Data drugiego rozbioru Polski 
1915. Legioniści odpierają Rosjan 

pod Rafajłową.
1919. Czesi zajmują zdradziecko Śl. 

Cieszyński.
1920. Wyzwolenie Grudziądza.

PRZYSŁOWIA 
„Lepiej swoje wszy rachować, 
Aniżeli cudzy grosz pilnować”.

KTO NIE WIE, ŹE: 
Hiszpania ma 500 tys. kilom. kw. 

(z wyspami Ralearskimi), a 21 mi­
lionów ludności.

WESOŁE DROBIAZGI 
Z przepisów kolejowych d. c.: Do 

pociągu wsiada się przez drzwiczki 
i wysiada się tą samą drogą. Cel 
podróży wybiera sobie sam jadący.

Ht/furoma Pani używa, urodu hwkdow

BLANC ET 
NOIR

Młody Annopol chce pracować
Opieka nad najmłodszym pokoleniem-koniecznolcia

C I L O T
P A R IS

Tłu m aczen ie  snów
„ K u zy n k a " . U st n ad e jd ź !® , lu b  p a p i e r  

u rz ę d o w y . B ę d z ie  ro zm o w a  za  s ta r s z ą  k o ­
bietą. N .e d o m a g a n ie  w  d o m u .

C z a rn a  Z o c h a  z P a w ie j . K łó tn ie  c z e k a  
P a n 'ą ,  a ib o  b ó jk a .  U jrzy P an i d a w n a g o  z n a ­
jo m e g o .

P . K rza la . B ę d z ie  k te p o t  w  zw ią zk u  z 
p r a c ą .  N .e m ita  w ia d o m o ś ć .

K rak ó w , K aro l. O  lo te r ii  s e n  P eńsk ! n ic  
n ip  m ó w i. B ę d z ie  p o w o d z e n ie  p ie n ię ż n e .  
D o w ie  s ię  P en  c ie k a w y c h  rzec zy  o  z n a jo ­
m e j o s o b ę .

Z ła m a n e  ł y c l e  S. G . B ę d z ie  z m ian a  w  ro ­
d z in ie  O trz y m a  P an  p ie n ią d z e .  D a ie < a  
I m ila  p o d r ó ż  b ę d z  e  w  p rz y s z ło śc i .

A la  s Kota 2 :. W y jd z ie  P an i za  m ąż za 
uko ch an ego . R ozry w k a  c z e k a  P a rn ą . S z c z ę ­
ś liw y  d z ie ń :  n ie d z .e ia .

p . W k s o n k a ?  Z e c h c e  P an i n a d e s ł a ć  o p  s 
J a k ie g o ś  z e  sw y c h  sn ó w , a  w ó w c z a s  m o ż e  
o d p o w ie m  n a  z a le c z o n e  p / t a n  a

P . Irin a  SS5X. O d p o w ie d ź  d la  p .  W io ­
s e n k i ty czy  s .ę  ró w n .e ż  P an i.

H u m o r
NIEZMORDOWANA.

— Ale też tw oja żona jest 
pracowita!

— Jeszcze jak ! W czoraj 
przyszedłem do domu o trze­
ciej nad ranem, a ona stała 
jeszcze ze szczotką w ręku 
przed drzwiami.

Panująca na Annopolu n a­
gminnie „choroba darmochy", 
podkreślana jest przez wszyst 
kie organizacje na tym terenie 
pracujące, a mimo to nie mn 
żadnych środków tak  silnych, 
które potrafiłyby mieszkań­
ców schroniska z choroby tej 
uleczyć.

— Rozdawaliśmy w swoim 
czasie odzież dla Annopolu — 
opowiada nam na przykład 
ks. dr. Olszewski. — Nie zależ, 
nie od tego, że wydawaliśmy 
na miejscu w barakach, tysią­
ce ludzi oblegały „Caritas**, le­
gitym ując się najskrajniejszą 
nędzą. Brali wszystko co było 
im potrzebne, albo i nie po­
trzebne, byle tylko brać.

Rzecz prosta, że musiało 
przy tej okazji dochodzić dc 
najbardziej perfidnych nadu. 
żyć. Opowiem panu tylko je­
den obrazek: Przychodzi do 
mnie zniszczony człowiek, o- 
dziany w spodnie tylko i kam i­
zelkę- Było wtedy już bardzo 
zimno i widok tego nędzarza 
sprawiał wrażenie bardzo 
przykre.

— Gdzież pan ma ubranie? 
— zapytałem nieszczęśliwego.

— Wszystko wyniszczone, 
proszę księdza. Nic nam nie 
pozostało. Od czasu jak  spro­
wadziliśmy się na Annopol 
wszystko straciliśmy. To ty l­
ko, proszę księdza łaskawego, 
co na mnie zostało. Ani ko­
szuli, ani m arynarki, ani kapo 
ty żadnej...

Jakież serce nie zmiękłoby 
na ten widok- Nie w dając się 
więc w dalsze rozmowy z bie­
dakiem zaprowadziliśmy go do 
magazynu, wybraliśmy mu naj 
lepszą odzież, za co otrzymali­
śmy naturalnie niezwykle 
szczere podziękowania, nie­
malże Izami w oczach poparte.

Tak się jednak złożyło, że 
zaraz w chwilę po tym musia­
łem wyjść z „Caritasu**. I led­
wie zeszedłem na dół, oczom 
moim przedstawił się widok 
następujący: Obdarowan>
przed chwilą nędzarz odbiera] 
właśnie z rąk syna swoje wła­
sne, zupełnie przyzwoite ubra­
nie, które celowo zdjął, aby 
wzbudzić litość i uzyskać dar­
mową odzież.

— Naturalnie przytrzym ał 
go ksiądz doktór? — pytamy.

— Ale skądże! Jak mnie

l%la mc&Sej gi/oligiiflzietM

Cfcorif są
c z y l i

n o w o c z e s n a  m e d y c y n a
E,). Doktór M. wręczył — Cala anatomia mię boli— 

Kulasińskiej receptę. żalił się n> sądzie pan Kulasiń-
ski, oskarżony o wybicie zęba 
sąsiadowi M leczyńskiemu  — 
tak mię choroby wykolowali.

— To tylko  bez grzeczność

(A. E.). Doktór 
pani

—  ̂ Łyżkę tego lekarstwa 
niech pani daje mężowi co 
dzień na czczo. Przed użyciem  
dobrze wstrząsnąć .

*
Nazajutrz rano zbudził pana 

Kulasmskiego jakiś hatas. O- 
troorzyl oczy i ujrzał zdziwio­
ny sporą gromadkę sąsiadów.
i T„ Pan chory, panie Ku- 
la8inski?

Nie powiem, żem chory, 
mu / ro ^ k u  czasem ściska.

— W niedługim czasie bę­
dziesz pan zdrów jak  ryba. 
No, dalej go, chłopaki! Weź 
pan za platfust panie Teoś!

— A  pan za drugi!
— Za gloroe i w  górel O  tak!
— Kopniaka n> piersze krzy- 

zowel
— Mocniej, panie W incenty!
= -  Jeszcze g*. razi

sąsiedzkie było  — wyjaśnił w  
odpowiedzi pan Mleczyński. -~ 
Przyszla do nasz pani Kulasiń- 
ska z  prośbą, że doktór kazał 
jej męża na czczo przed lekar­
stwem dobrze wstrząsnąć.

No to żeśm y nie mogli odmó­
wić!

Sąd uznał, że wybicie zęba 
było nieodpowiednią zapłatą 
za dobre sąsiedzkie serce.

Zapadł w yrok , skazujący o- 
skarżonego na tydzień aresztu

tylko zobaczył, uciekł aż się za 
nim zakurzyło! O trzym ane u- 
branie po tym sprzedał zapew­
ne na wódkę...

— Czy ksiądz doktór tw ier­
dzi — pytam y — że cały An- 
noool jest taki zgangrenowa- 
ny?

-— Broń Boże! Przeciwnie, 
iwierdzę, że istnieje na Anno­
polu cala masa bardzo uczci­
wych i solidnych rodzin i nad 
tymi właśnie roztoczyćby na­
leżało całkowitą opiekę prze/, 
uwolnienie ich ze złego w pły­
wu otoczenia.

Szczególnie dużo uczciwych 
ludzi spotykałem wśród mło­

dzieży . baraków annopolskich. 
Miałem nawet w ypadki, że 
zgłaszali się do mnie młodzi 
chłopcy z propozycją urucho­
mienia dla nich czegoś w  ro­
dzaju kooperatywy pracy, w 
której otrzymaliby roboty a- 
kórdowe, a wykonywali je  wła 
sny mi siłami. Pozaiym na 
przykład wiem doskonale, że 
z największą chęcią garną się 
oni do pracy. Miałem kilka 
wypadków, że przy kopal­
niach rowów pracowali na a- 
kord chłopcy pozbawieni obu. 
wia. Wyobraża pan sobie jak 
w takich w arunkach można 
pracować, I z tych właśnie

względów Związek. „Caritas * 
cały swój wysiłek pomocy 
skierował na młodzież.

Na tym  miejscu podkreślić 
należy, iż własnymi siłami 
wybudował „Caritas4* na An­
nopolu dom pracy dla mło­
dzieży. Dom ten jest już ukoń­
czony i w lutym nastąpi jego 
poświęcenie. Urządzone tam 
będą wszelkiego rodzaju war­
sztaty rzemieślnicze, w której 
młodzież z baraków  znajdzie 
albo zatrudnienie, albo uczyć 
się będzie mogła pracy, aby 
móc poiym zacząć godziwe ży­
cie i zerwać z tradycją wiecz­
nej żebraniny.
 ...h . , , i

Największy skąpiec świata
pad# ofiarę A u r u c ffa u  b ta n ti* o w < E ,eg u

Na skutek procesu spadku*, Laidiaw  wróciwszy do zdro 
wego opinia publiczna Am ery wia, zażądał od bankiera od­
ki suiów zainteresow ała s ę 
Russelem Sagę, k tó ry  cieszył 
oię smutną sławą najskąpsze- 
go człowieka świata.

W ostatnich latach Russei 
Sage żył w całkowitym  odosob 
nieniu i opinia o nim zapom­
niała.

L>o czterdziestego roku ży­
cia Russel Sage był w w ielkiej 
biedzie. Zaczął swą karierę 
w sklepie b ra ta  jako  zw ykły 
sprzedawca, następnie był pra 
cownikiem w wielkim  domu to 
warowym, a w końcu współ­
właścicielem małego sklepiku.

Pewnego dnia Sage zaiożył 
ze swych skrom nych fundu­
szów dom bankow y i po kilku 
Latach stał się już  posiadaczem 
i\ilku milionów dolarów. W ja  
ki sposób dorobił się tak wiel- 
k.ego mienia, pozostaje po 
dziś dzień tajem nicą.

Zamach dokonany na niego 
w jego banku na W alstreet 
zwrócił na niego powszechną 
uwagę.

Russel przyjm ow ał w swym 
gabinecie klienta Laidlawa. 
Ńagle otw orzyły się drzwi i do 
pokoju wpadł jakiś obłalcany, 
k tóry  trzym ał w ręku blaszan 
kę. Zażądał od bankiera 
100.000 dolarów i groził, że je ­
śli nie otrzym a pieniędzy, rzu 
ci na niego biaszankę, zawiera 
jącą dynam it.

Russel nie przeraził się groź 
by i oświadczył, że nie da mu 
ani jednego centa. Wówczas 
obłąkany wprowadził w czyn 
swą pogróżkę i rzucił blaszan 
kę. W te j sam ej chwili roz­
legł się straszny huk. O błą­
kany i urzędnik bankowy zo­
stali rozerw ani w kawałki, 
Laidiaw, który stanął przed 
bankierem , został ciężko ran­
ny, ty lko Sage wyszedł bez 
szwanku.

szkodowania, ponieważ został 
ranny w jego przedsiębior­
stwie. Skąpiec jednak  nie za 
m ierzał zadośćuczynić jego 
żądaniu i odpraw a oparła się
0 sąd, k tóry  przyznał słusz­
ność wowodom Laidlawa i za­
sądził na jego korzyść 50000 
dolarów.

Sage nie zam ierza’ poddać 
się wyrokowi. Wniósł apelację
1 spraw a zaczęła się wlec z je a  
nej instancji do drugiej, aż w 
końcu Sage w ygrał proces. 
Laidiaw nie tylko że nic o trzy 
mał ani ce rta  odszkodowania, 
ale musiai jeszcze zapłacić 
koszty sądowe.

Skąpstwo i nieubłaganie 
Russela, ktorego mienie szaco­
wane wówczas na 20 milionów 
dolarów, wywołało powszech­
ne oburzenie. Dzienniki po­
święcały osobie skąpca sążni­
ste artyku ły , a w kabaretach i 
na ul cach śpiewano sarka­
styczne piosenki.

Po spraw ie Laidlawa opinia 
zainteresowała się bliżej ży­
ciem pryw atnym  skąpca i 
wówczas wyszło na jaw  b a r­
dzo wiele niezw ykłych szcze- 
góiów, dosadnie charakteryzu 
jącyck osobę m ilionera.

Sage od w ielu lat nosił je ­
den i ten sam garn itu r i ka­
pelusz. W yglądał ja k  żebrak 
i gdy ktoś obcy spotykał go 
na ul cy, w tykał mu w dłoń 
kilka centów. Powszechnie 
dziwiono się ty lko temu, że 
skąpiec nie przyjm ow ał ja ł­
mużny.

Każdego rana gdy Sagę 
szedł do banku, zatrzym yw ał

się przy kiosku ulicznego 
sprzedawcy słodyczy. Russel 
pytał się o cenę każdego ga­
tunku  cukierków i czekolady 

w końcu kupował tabliczkę 
czekolady, k tó rej opakowanie 
byk> naruszone, lub która by- 
ia brakow ana.

Po w ypraniu  „odpowied- 
n ie j“ tabliczki milioner za­
jad le targow ał się ze sprze­
dawcą i zawsze wychodził 
zwycięsko z „zapasów".

Tuż przed jego bankiem  
pow tarzała s ę podobna scena. 
Nabywał u sprzedawczyni ja ­
błek dwa jab łka, które od2ne 
czaiy się w yjątkowo niską 
ceną.

Jego obiad był dość niezwy 
kły. O godzinie pierw szej go­
niec musiai mu podawać do 
siołu kanapkę, k tó re j cema 
n.e powinna była przekraczać 
10 centów. Na deser po tym 
posiłku zjadał dwa jab łka i 
tabliczkę czekolady.

Pewnego dnia tanie kanap­
ki byty  w yprzedane i goniec 
nabył droższą, k tóra koszto­
wała 20 centów.

Russel Sage był oburzony 
„rozrzutnością" gońca, ale mi­
mo to zjadł kanapkę z dużym 
apetytem . Pod koniec tygo­
dnia, gdy w ypłacał gońcowi 
tygodniówkę, odliczył mu te 
10 centów, które w ydał na ka­
napkę.

W roku 1907 Russel Sage 
padł ofiarą wielkiego krachu 
bankowego, podczas którego 
stracił połowę n ien ia. Zaraz 
po tym wyoofał a'ę z życia 
handlowego I żył w odosob­
nieniu aż do śmierci, które 
niedawno nastąpiła.

Tajemn o  skrzynki pocztowej
Pswien poseł konserw atyw ­

ny w angielskim parlam encie

z  zamieszeniem^ poczpr. i,> :ii, ni ii pogniewaliśmy. By.
ulasińsk: !a to nasze pierwsza icRc.Se, G;'y się

W CZTERY OCZY
In ty m n e  r o z m o w y  Ik s a  z  C z y te ln ik a m i

ĘJn śłkezcMoinS
P. RYSZARD z Włocławka dono-1 Dawałem je j spokój i czekałem koń 

sł nam: I ca. Teraz znów chciałbj m z nią
„W roku 1933 sprowadziliśmy się się spotylkać, ale się wstydzę do 

na jedną z ulic i tam po pewnym niej podejść, 
czasie poznałem dziewczynkę, któ- 
rej było na imię H.

Pokochaliśmy się wzajemnie. Po­
czątkowo przychodziło to nam z tru ­
dnością, bo ona była nieśmiała i 
wstydziła się przychodzić na umó­
wiony dzień, ale później, gdy się le­
piej znaliśmy, już wciąż przycho­
dziła.

Przyjaźniliśmy się ze sobą do

^wstrząśnięty p n i K 
pogodzą sw  ,  * * * - * ■ : «
w szyscy taksówką pojechali do I tjmezasem wciąż Opowiadała dziew- 
domu* czynkom, że się ze mną widuje.

Proszę cię, kochany Redaktorze, 
poradź co mam począć: czy mam z 
nir oywać, czy z drugimi? Gdy mi 
doradzisz, będę Ci wdzięczny aż do 
śmierci”. *

Doradzam stanowczo wrócić do 
pierwszej miłości. Niech Pan się nie 
wstydzi uczynić pierwszego kroku. 
To wcale Panu ujmy nie czyni, 
przeciwnie, jako mężczyźnie Panu 
to więcej wypada.

Więc śmiało naprzód i proszę już 
teraz się nie gniewać o byle co. Kto 
się lubi, ten się czubi, ale zrywać i 
nie powinien.

wniósł w tych dniach szcze­
gólną interpelację.

W ostatnich dniach na jed ­
nej z ulic londyńskich zamie­
niono skrzynkę pocztową, któ 
ra w ciągu 28 lat spełniała 
swą misję. Przy odświeżaniu 
skrzynki zauważono w jed ­
nym z kątów  nagromadzone 
listy, k tóre od 25 lat tam le­
żały i które nigdy nie w ypa­
dały ze skrzynki przy je j o- 
próżnianiu. W zlepionym sto­
sie listów znajdow ały się li­
sty handlowe, pośpieszne, mi­
łosne, fotografie i czeki. Pocz­
ta dostarczyła powyższe listy 
adresatom  przepraszając ich 
za „opóźnienie".

Poseł zapytał ministra pocz­
ty czy to był tylko w yjątko­
w y w ypadek i c z y  czasem w  
ińnych skrzynkach poczto­
wych nie sq nagromadzone I>-
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była ubezpieczona na
W ytworny hotel ,,C am pin­

gu4* w miejscowości kąpielowej 
fiermosa (Kalifornia) byl we 
wrześniu ub. roku terenem nie­
zwykle wyrafinowanej zbrod­
ni- Pewnego dnia stwierdzono, 
że Mary James, żona fryzjera 
hotelowego znikła bez wieści.

39-letni James, rozpaczał 
bardzo. Okoliczność, że Mary 
była jego piątą żoną i do tego 
ubezpieczoną na 20.000 dola­
rów w niczym nie umniejszała 
jego rozpaczy. Władze i towa­
rzystwo ubezpieczeniowe nie 
zwróciłyby zbytniej uwagi na 
zniknięcie pani James, gdyby 
nie wyszło na jaw, że na kilka 
tygodni przed tym* tajem ni­
czym zniknięciem fryzjer 
uwiódł swą młodą siostrzenicę 
Lois Wrigth i utrzym ywał z 
nią bliższą znajomość.

Władze wszczęły śledztwo 
i  ustaliły, że w wigilię zniknię­
cia pani James w jasną noc 
księżycową, widziano ją w 
pobliżu głębokiego basenu,

znajdującego się w ogrodzie 
hotelowym. Opróżniono n a ­
tychmiast basen i znaleziono 
na jego dnie zwłoki pani Ja­
mes. Pierwsza obdukcja zwfok 
nie w ykazała żadnych obrażeń 
cielesnych i powszechnie przy­
puszczano, że pani James- po­
pełniła samobójstwo. Za przy-

fmszczeniem tym przemawia- 
o również zeznanie. Fryzjer 
twierdził, że żona dowiedziała 

się o jego intymnej znajomości 
z siostrzenicą i po urządzeniu 
mu aw antury  wybiegła z mie­
szkania, oświadczając, że jej 
więcej nie zobaczy.

Ben Davis, najzdolniejszy 
detektyw  kalifornijskiej poli. 
cji krym inalnej, nie zadowolił 
się dotychczasowymi w ynika­
mi śledztwa i zaczął je prowa­
dzić na własną rękę. Zbadał z 
największą dokładnością po 
raz drugi zwłoki pani James i 
odkrył przy kostce u lewej no­
gi ślady pochodzące jak gdyby 
z ukłucia igły. O odkryciu

tym detektyw doniósł leka­
rzom. Ci stwierdzili, że pani 
James wyzionęła ducha na 
skutek pokąsania przez jado­
witego węża, który należał do 
rzadkiego gatunku gadów wy­
stępu jącycn w Meksyku i po­
łudniowej części Kalifornii i 
którego nigdy nie znajdywano 
w pobliżu Hermosy.

Ben Davis z niebywałą ener. 
gią prowadził w dalszym cią 
gu śledztwo i wpadł w końcu 
na trop pewnego osobnika, 
znanego pijaka, który zajmo­
wał się chwytaniem węży i 
sprzedawaniem ich za wysoką 
cenę. Handlarz zeznał, że 
sprzedał węża za 100 dolarów

portierowi hotelowemu. Karo­
lowi Hope, który, jak  stwier­
dzono byl przyjacielem Jame­
sa. N azajutrz po tej tranzakcji 
Hope zjawił się u handlarza i 
oświadczył że wąż nie nadaje 
się do tego celu, do jakiego 
miał być przeznaczony. Han­
dlarz zwrócił mu więc 100 do­
larów, zabił węża i wrzucił go 
do morza.

Gdy handlarz dowiedział 
się o zniknięciu Mary James, 
zrozumiał do jakich celów u- 
żylo węża. Nie zakomuniko­
wał jednakże władzom o 
swych domysłach, ponieważ 
chciał w przyszłości szantażo­
wać fryzjera i jego przyja­

ciela.
Na skutek tego zeznania are­

sztowano Jamesa i Hope a. A 
krzyżowym ogniu pytań ob j 
przyznali się do zarzucanych 
im czynów* i opowiedzieli, w 
jaki sposób dokonali m nde - 
stwa. Fatalnej nocy oba} za­
kradli się do sypialni pani Ja ­
mes. F ryzjer obezwładnił ją 
a Hope zbliżył się do niej z wę­
żem, schwytał ją  za lewą nogę 
i podsunął ją  pod paszczę ga­
da. który śmiertelnie ją  ugryzł 
Gdy pani James wryziónęla du­
cha, wyra Tinowani mordercy 
zanieśli jej zwłoki do ogrodu 
hotelowego i wrzucili do ba­
senu.

Zeznanie, że panią James 
widziano w pobliżu basenu, 
złożył Karol Hope, który nie 
zdawał sobie sprawy, że w*sku- 
tek tego rzuci światło na swój 
czyn przestępczy. On i James 
zostali skazani na śmierć, a 
handlarz wężami do:tał się na 
kilka lat do więzienia-

itjuseyiwwnra
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w zaświaty
osobami załogi, była tego dnia 
między go-dz. 2 a 3 rano widzia 
na przez załogi innych stat­
ków, p :zy  czym n e zauważo­
no w je j wyglądzie nic nad­
zwyczajnego.

We wtorek przedpołudniem  
wyszły z p an u  kilońsk:ego 3 
poław iacze min celem zluzo­
wania „W ellc“.

Ponieważ okręty -te  nie mo- 
■jy znaleźć kanonierki, wysła 
;io iiaiychmaiot wszystkie sto­
jące do dyspozycji jednostki 
morskie oraz samoloty, celem 
planowego przeszukiw ania o- 
kolic wyspy Tehm arn i ca­
le j zatoki Kilońskiej.

W środę o. godz. 10.30 załoga
anonierki ,.Nau-tiIus“ -znala­

zła o 10 mil mor. na zachodzie 
od Tehm arn w rak „\Velle4*. 
Maszty zatopionej kanoaierki 
wystaw ały o 4 ni. nad powierz 
chnią morza.

Przyczyny zatonięcia tak sil 
nie zbudowanego statku („Wel 
le“ była przed tym  parow ­
cem rybackim  i przetrzym ała 
wiele burz na Bałtyku) nie zo­
staną zapewne nigay w yjaśnio 
ne. Z załogi nikt nie zdołał się 
uratować.

Na wszystkich okrętach wo 
jennych Rzeszy opuszczono 
w czoraj flagi Jo połowy m a­
sztu.

M in. Bsck 
w  Genew ie

GENEWA. — Wczoraj przed 
południem przyjechał do Ge­
newy minister Beck, powitany 
na dworcu przez członków de­
legacji polskiej przy Lidze Na­
rodów.

W południe minister Beck 
v>becny był u sekretarza Ligi 
Avenola na śniadaniu, gdzie 
spotkał się z członkami Ligi 
.Narodów.

Grypa wśród
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PRAGA. W praskim  bgro* 
dzie zoologicznym padło w  o- 
statnieh dn ach 7 zwierząt d ra­
pieżnych (lwv, tygrysy, lam­
party). Chodzi o niezbadaną 
dotychczas chorobę. W etery­
narze przypuszczają, że jest 
to grypa.

P a le g ł s ła w n y  
to re a d o r

AV1LA. Agencja Havasa 
donosi: Wśród m ilicjantów
rządowych, poległych na od­
cinku Aravaco — Pozuelo, zna 
leziono zwłoki jednego z n a j­
słynniejszych toreadorów w 
Hiszpanii, Torona.



S t r , ?
•m

N DULINSKI

SINSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Heidenau nie mógł zasnąć. Spod podartych tapet wylazło ro- 
fcaclwo i napastowało go. Zniecierpliwiony wyskoczył z łóżka 
i usiadł na krześle zamierzając w tej pozycji spędzić resztę nocy. 
Nagle z przyległego pokoju^ w którym mieszkali „staruszkowie**, 
dobiegł go szept. Zaintrygowany zbliżył się do drzwi i % począł 
nadsłuchiwać. Po glosie poznał tych, Których szukał, Annę Mo- 
rette i Artura Jamesa.

W chwili gdy Heidenau namyślał się co ma uczynić, czy na- 
tychnrr.st zawiadomić o swym odkryc:u C^e-kę czy też czekać 
i  tym do na^tępne^o dnia, otworzyły się drzwi i na progu 
stanęła kobieta w nocnej koszuli, trzymając coś ciemnego 
w ręce.

7 7 7 .
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Hiedenau instynktownie odskoczył w bok. Z bły­

skawiczną szybkoścą przemknęło mu bowiem 
przez myśl, że to jest je j straszny zamaskowany 
rewolwer!

Pomimo, że w pokoju panowały egipskie ciem­
ności, rozpoznał ciemny przedmiot, wycelowany 
w niego. Od razu stało się dla niego jasne, że szpie­
dzy, m ający niezwykle wyrobione ucho, połapali 
się, iż ktoś podsłuchuje pod drzwiami.

I rzeczy w iśce Anna Morette i James usłyszeli 
podczas rozmowy lekki szmer i od razu nastawili 
ucha. Anna ześlizgnęła się z łóżka i na końcach 
palców, jak  kot, podkradła się pod drzwi. U sły­
szała wyraźnie oddech ludzki, dobiegający z dru­
giej strony drzw i i odrazu zrozum iała, że H eide­
nau podsłuchuje.

— Połapał się kim jesteśmy! — przemknęło je j 
rzez myśl. — N ależałoby go poczęstować cienką 
ulą z mego zamaskowanego, cichostrzelającego re­

wolweru.
Po porozumieniu się z Jamesem gwałtownie roz­

tworzyła drzwi, wycelowała rewolwer w Hcide- 
naua i pociągnęła za cyngiel. Rozległ s'ę cichy 
trzask. Kula jednakże nie dosięgła celu, Heidenau

£

bowiem odskoczył w porę.
Anna zauważyła jak  Heidenau podskoczył do

stołu. Jej bystre oko przebiło gęste ciemności i do­
strzegło lekko połyskujący nikiel rewolweru, k tó­
ry  Heidenau ują ł w rękę. Jednym susem znalazła 
się przy nim i zan:m Heidenau skierował rewol­
wer w je j stronę, Anna znalazła się Liż w jego po­
siadaniu, gdyż zręcznym uderzeniem w ytrąciła go 
z drżącej ręki Heidenaua.

Nieoczekiwane spotkanie z Anną Morette oko w

oko silnie wstrząsnęło Heidenauem. D rżał cały. 
W pierwszych kilku chwilach nie zdawał sobie 

z tego, co czyni. W ciągu drobnego ułam ka
sekundy byF ja k  gdyby pozbawiony przytomności. 
Z tego właśnie względu Annie Morette udało się 
z taką  łatwością w ytrącić rewolwer z ręki.

Scena ta  rozegrała się w ciągu kilku sekund za­
ledwie. Tymczasem wbiegł do pokoju również i Ja­
mes i przekręcił kontakt elektryczny. Światło za­
lało pokój.

Przez chwilę Anna Morette i James stali naprze­
ciw Heidenau, w oświetlonym pokoju  i przyglądali 
mu się w milczeniu. H e:denau był blady jak  kreda 
i z przerażeniem spoglądał na swój rewolwer, znaj­
dujący się w ręku Anna Morette.

Był rozbrojony! Zdawał sobie sprawę, że dwoje 
niebezpiecznych wrogów mogło go teraz z łatwo­
ścią sprzątnąć ze świata i to tak  cicho, że nikt by 
się o tym nawet nie dowiedział. S tara gospodyni 
mocno spala w swej alkowie. Prócz niej nie było 
nikogo, k to  mógł być świadkiem tego, co się tu 
zaraz rozegra.

— Zdrajco! — syknęła przez zęby Anna Morette 
i w ycelow ała w H eidenaua swój zam askowany re­
wolwer, jednocześnie podając Jamesowi wolną rę­
ką broń Niemca.

Heidenau czuł, ja k  krew stygnie mu w żyłach.
— Narobię takiej wrzawy, że oboje zginiec e 

wraz ze mną! — rzekł ostro, sądząc, że w ten spo­
sób ocali życie.

— Mój zamaskowany rewolwer położy cię tru ­
pem, zanim psie, zdołasz wydobyć jeden dźwięk 
z gardła! — w kyrzyknęła Anna Morette i już  po­
łożyła palec na cynglu.

W tej samej chwli James u ją ł ją  za rękę 
i krzyknął:

— Czekaj! £  '■?1 *"./ ' \  : ’
Anna obróciła tw arz w jego stronę 1 obrzuciła 

go spojrzeniem pełnym gniewu i zdziwienia.
— Heidęnau, proszę udać się do naszego poko­

ju  — spokojnym tonem rzekł James i jednocześnie 
wycelował rewolwer w Heidenaua.

Anna była oszołomiona tym  mespodzianym obro­
tem sprawy. Co to jest? Czy James postradał zmy­
sły?

Heidenau nie ruszył się z miejsca. Jego umysł 
pracował obecnie w gorączkowym napięciu. 
Wszystkie jego myśli były skoncentrowane nad 
jednym  zagadnieniem. W jak i sposób można s‘ę

stąd w ym knąć i zamknąć oboje szpiegów? Rozglą* 
dał się po pokoju  i szukał jakiegoś w yjścia z sy­
tuacji. . . -

— Heidenau — odezwał się po raz drugi James 
głosem ostrym jak  brzytw a — możemy par«  tu, na 
miejscu, położyć trupem , pańsk:e życie wisi na 
włosku. Sądzę, że pan zdaje sobie sprawę z sytu­
acji, w  jakiej się pan  obecnie znajduje... # # j

— W y nie znajdujecie się w  lepszej sy tuacji ode 
mnie — ironicznie uśmiechnął się Heidenau.

— Tak, to praw da, ale pan dobrze wie, że pan  
będzie rozstrzelany przed nami. Jeśli nas schwy­
tają, zostaniemy rozstrzelani dopiero ju tro  lub po­
jutrze, a zamaskowany rewolwer Anny Morette 
może pana położyć trupem  tu  na miejscu. Przy 
najbliższej próbie wszczęcia alarm u, lub ratow ania 
się ucieczką, straci pan życie. Radzę więc panu 
udać się do naszego pokoju. Pragnę z panem po­
mówić, chcę wiedzieć co pana skłoniło do zdradze­
nia nas. Czy jest pan gotów wejść do naszego po­
koju.

Heidenau jeszcze c?ągle nie ruszał się z nrejsca 
i nie wym awiał słowa. Znajdował się w sytuacji 
człowieka, który  dostał się między młot a kowadło 
i k tóry  nie widzi dla siebie żadnego ratunku. Zda­
wał sobie jasno sprawę, że jeśli nie zadośćuczyni 
żądaniu Jamesa, zamaskowany rewolwer Anny 
Morette wystrzeli po raz drugi, ale tym razem już 
nie chybi. Oboje stali naprzeciw niego t  nabitymi 
rewolwerami w fęku, a On był rozbrojony!

Udanie się do ich pokoju, rów nało się w łażeniu 
lwu w paszczę. Czy oszczędzą go? Tak, czy ina­
czej pozbawią go przecież życia. Należało z miej­
sca, jak  najszybc:ej, znaleźć jakiś fortel, za po­
mocą którego możnaby ich było wywieść w pole!

— Jeśli odłożycie rewolwery, udam  się do w a­
szego pokoju i wyjaśnię, co mnie skłoniło do zdra­
dzenia was, — oświadczył w końcu Heidenau.

— Daremne słowa, — odparła ostro Anna, — 
przecież dobrze wiesz, zdrajco, że n i3  uczynim y 
tego. O dpowiadaj, jesteś gotów zadośćuczynić żą- 
danu Jamesa, czy też nie? — wycelowała w niego 
swój zamaskowany rewolwer.

— Jestem gotów...—w ykrztusił Heidenau i skie­
rował się w  ̂ stronę drzwi, wiodących do pokoju 
„staruszków".

Anna Morette i James posuwali się w nieznacz­
nej odległości za nim, wycelowawszy w niego re­
wolwery.

— dostępujecie, jak  tchórze — zauważył Hei­
denau. — Macie zamiar zastrzelić bezbronnego 
człowieka. Przecież nie jest to wielka sztuka!

— Wszyscy zdrajcy lubią praw ić morały... —- 
ironicznie uśmiechnęła się Anna Morette. — Zresz­
tą, może się czasem zdarzyć, że po odbytej rozmo­
wie odstąp'm y od tego zam iaru i uznam y zastrze­
lenie tego, który nas zdradził, za zbędne.

Heidenau, Anna Morette i Tames weszli do poko­
ju. James usiadł na przeciw Heidenau i nie zdej­
m ując palca z cyngla naładowanego rewolweru 
skierowanego w Niemca, zapytał:

— Czy pan wiedział, że myśmy się tu taj znaj­
dowali?

Ale zanim jeszcze H e‘denau zdążył odpowie­
dzieć na to pytanie, u drzwi wejściowych rozległ 
się gwałtowny dzwonek...

D alszy ciąg jutro .

JÓZEF BIALOSKÓRSK!

HISZPAŃSKA 
LEGIA CUDZOZIEMSKA

* e  w s p o m n ie ń  b . s ie r ż a n ta  
L e g ii  C u d z o z ie m s k ie j  w  M a r o k u

52.
— D opiero w Afryce, w  Si- 

di-bel-Abes.
— To źle, chcielibyśm y już 

teraz napić się wina.
— Dostaniecie zaraz po pięć 

franków  i będziecie mogli 
sobie kupić wina.

— To m ab  — odezwał się 
jeden z nich. — Potrzeba nam 
C o  najm niej po piętnaście 
franków. Jeśli nam tyle nie 
dadzą, to koszulę sprzedam  i 
kupię sobie wina, dyć muszę z 
honorem pożegnać t  rancję.

— Nie wolno wam teraz pić 
dużo w ina — tłum aczyłem  im.

— To w takim  razie napije 
się pan z nami.

— W ybijcie to sobie z gło­
wy — rzekłem  i serdecznie 
ubaw iony rozmową odsze­
dłem, aby załatw ić różne bie­
żące sprawy.

Jeszcze chodząc po ulicy, 
»*dy przypom niałem  sobie obu 
Ślązaków, ryczałem  ze śmie­
chu. w yw ołując zdumienie 
przechodniów, k tórzy  z podzi 
wem patrzyli na żołnierza.

ś i ą :

śmiejącego się do siebie- Po 
za Lwieniu wszysukich spraw, 
wróciłem do biura. Moich 
ków już  tam nie było. _

— Gdzie podzieli się ci Ślą­
zacy — rekruci? — zapytałem 
sierżanta.

— Poszli na miasto. Kaza­
łem im przy jść bezpośrednio 
na dworzec.

—- Poszli pić — pomyślałem.
Przew idyw ania m oje oka­

zały się słuszne. Gdy o godzi­
nie jedenastej wieczóir p rzy ­
szedłem na dworzec, wszyscy 
rekruci by li już tam  zebrani. 
W śród nich znajdow ali się i 
obaj Górnoślązacy, upici w 
sztok i ledwie trzym ający  się 
na nogach. Byli w  wesołym na 
s tro ju  i na cały glos śpiewali 
śląskie pieśni.

Śpiew ający rekruci wywo­
łali powszechną ciekawość i wo 
koło nas zbierał się coraz 
większy tłum cywilów. Mogło 
to grozić nieprzyjemnościami 

kazałem im zamilknąć.
Panie sierżancie, pozwól

j i  ka:

nam choć jeszcze jedną  pio­
senkę zaśpiewać.

— Nie wolno! — rzekłem! 
surowo. I

K iej tam nie wolno, je ­
steśmy dyć cywilami i n ik t 
me ma praw a nami rządzić.

— O d chwili podpisania kon 
tir ak tu  jesteście ju/ż żołnierza­
mi!

Nie usłuchali jednak  mego 
rozkazu i zaczęli śpiewać.

Zrobiłem zbiórkę i służbo­
wym tonem rozkazałem im 
uspokoić się. Dopiero to po­
skutkowało.

Jeden trąc ił drugiego łok­
ciem i rzeki szeptem:

— Pierunie, nie śpiew aj, bo 
on zły na nas i tam w Afryce 
nauczy nas rozumu.

Byłfcm zadowolony; że w re­
szcie minie się zlękli i uspokoi­
li się. Zaraz wsiedliśmy do po­
ciągu i naza ju trz  o szóstej ra ­
no byliśmy w Marsylii. Gdy 
zbliżaliśmy się do fortu  prze­
znaczonego dla Legii Cudzo­
ziemskiej, moi Górnoślązacy 
u jrze li stojącego' tam na w ar­
cie m urzyna z Senegambii.

— Hanys, kaj my idziemy, 
— odezwa! się jeden z nich — 
dyć tam same czarne?

Kiedy my posłużymy w 
Legii, też zostaniemy czarni— 
uspokoił Hanys towarzysza. — 
Słońce.w Afryce nas spali.

— Nie może być! — w ykrzy 
knął Aioizy. — Jak jo przyja­

dę na Śląsk m oja G ietruda nie 
będzie mnie chciała.

W te j samej chwili bram a 
fortu otworzyła się i obaj Gór­
noślązacy umilJkli, z ciekaw o­
ścią czekając na dalszy bieg 
wypadków. Kazałem im sta­
nąć w szeregu i pojedyńczo 
wchodzić do kancelarii.

Przypadkow o w kancelarii 
urzędow ał sierżant Niemiec. 
Gdy weszli tam obaj nieroz­
łączni towarzysze, Górnośląza­
cy, sierżant spraw dził ich pa­
p iery  i stw ierdził, że jeden po 
chodzi ze Ślązka, a drugi z 
W arszawy. Sierżant odrazu 
zaczął n ówić z nimi po nie­
miecku 1 oni odpowiadali mu 
biegle w tym  języku.

Nagle sierżant zwrócił się 
do tego, którzy podawał się za 
warszaw*nnina i zapytał:

— Przecież pochodzisz ze 
Śląska, dlaczego w papierach 
masz podane, żeś w arszaw ia­
nin.

Górnoślązak nie w iedział co 
ma powiedzieć. Rzucił na 
mnie bezradne spojrzenie, bła 
gając wzrokiem, abym w yba­
wił go z kłopotliw ej sytuacji.

O dezwałem się więc do sier 
żanta po francusku, opowia­
dając mu, że Ślązak widocznie 
coś zbroi! we Francji i zacią­
gną! się do Legii pod fałszy­
wym nazwiskiem.

Sierżant żartobliw ie pogro­
ził im palcem, uśmiechnął si-ę 
i kazał im iść*

N ikt nie naliczy ilu w Legii 
służy żołnierzy pod p rzyb ra­
nym nazwiskiem. Nie wszys­
cy zm ieniają nazwiska z tego 
względu, że m ają coś na su­
mieniu. Czasami i inne powo­
dy ich do tego skłaniałą. Pew ­
nego razu wiozłem z Lille do 
M arsylii partię  rekrutów . Po­
nieważ mieli tu  czekać na ko­
m isję lekarską siedem dni, u- 
dałem się do innego miasta po 
drugą grupę rekrutów . W Lil­
le pragnęło zaciągnąć się do 
Legii dwóch nierozłącznych 
przyjacół. Jednego przyjęto , 
drugiego zaś kom isja lekarska 
uznała za niezdolnego do służ 
by w ojskowej. P rzyjaciele je ­
dnakże za żadną cenę nie 
chcieli się rozłączyć i wpadli 
n>a pomysłowy fortel: ten, któ 
rego przyjęto , wręczył swe 
papiery  koledze, a sam udał 
się do drugiego miasta i po raz 
drugi zaciągnął się do Legii, 
podając znów swoje praw dzi­
we nazwisko. I tego ostatniego 
wiozłem właśnie do Marsylii.

W dwa dni później tuż 
przed samym wyjazdem  do 
A fryki, odczytuję listę rek ru ­
tów i patrzę, że figurują na 
niej dwa podobne nazwiska. 
W ywołałem obu rekrutów  o 
tym  samym nazwisku i zapy­
tałem: . . jDalszy ciąg ju tro .

F ro n te m  d o  M o rza



OSTATNIE WIADOMOŚCI

K R O N I K A  K R A K O W A
Z Teatru im. J. Słowackiego.

Sobota: „Ależ to nie na serio“
L. Pirandello. Premiera z Pawłow­
ską, Modzelewskim, Biegańskim, 
Opalińskim i Woźnikiem.

Co g ra ją  w k inach?
ADRIA: „Amerykańska awantura". 
ATLANTIC: „Mały lord" i „Ada

to nie wypada 
APOLLO: „Jak wam się podoba". 
BAGATELA: „Czerwony Sułtan" 

i rewia „Śpiewam dla Was". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Złotowłosy 

brzdąc".
PROMIEŃ: Szarża lekkiej brygady 
SZTUKA: „Hotel Savoy 217".' 
SWIT: „Papa się żeni".
STELLA: „Burza nad Andami".

II. „Kopciuszek".
UCIECHA: „Sylwetki".
WANDA: „Romeo i Julia' .

PROGRAM RADIOWY
K R A K Ó W , godz. 7.25 Parą infor- 

m acyj 7.30 M uzyka poranna z p ły t. 
12.05 M uzyka z p ły t 12.50 Trybuna  
m łodych 1ó.30 Koncert życzeń , 1515  
Koncert reklam owy 15.30 M uzyka z 
p ły t  16 Pogadanka aktifalna 16.10 
W iadomości z dnia 18.20 M uzyka le k ­
ka 18.45 Program  na dzień następny,

NOCNY DYŻUR APTEK
Apteka pod Złotym Tygrysem, 

Szczepańska 1, pod Aniołem Stró­
żem, Kościuszki 18, pod Temidą, 
Długa 66, pod Barankiem, Mikołaj­
ska 4, Apteka Niebieska, Starowiśl­
na 77,

Podgórze: Pod Orłem, pi. Zgody 18

Seisacyjny p ro c a  2 adwokatów krakowskich
Onegdaj w sądzie grodzkim w 

Podgórzu przed sędzią dr. Krzy­
żanowskim stanęli jako oskarżeni 
dwaj adwokaci krak., dr. Adler 
i dr. Tatarczuk. Prokuratura os­
karżyła dr. Tatarczuka, że w 
sp*awie karnej odwoławczej pew­
nego klijenta ubliżył sędziemu

Fischlerowi, zaś mec. dr. Adler 
apelację taką podpisał.

Sąd skazał dr. Tatarczuka na 
300 zł. grzywny, zaś dr. Adlera 
na 150 zł. grzywny. Jako dele- i 
gat popierający oskarżenie wy- j 
stępował prok. dr. Jarosiński.

Onegdaj odbyła się rozprawa 
przed sądem grodzkim w Kra­
kowie, którą prowadził sędzia 
dr. Guzik, z powództwa Peisa- 
cha S., przeciw dr. K. zapłatę 
odszkodowania ponad 30.000 zł. 
i renty.

Wedle twierdzeń pozwu w 
kwietniu ub. r. zgłosił się do le­
karza dr. K. małoletni pacjent 
celem wyrwania zęba. Dr. K. w 
tym czasie przygotowywał się 
do golenia. Założywszy kleszcze 
urwał dr. K. koronę zęba, a że 
dziąsło krwawiło nakazał mu płu­
kanie ust, sam zaś w czasie przer­
wy ostrzył żyletkę do golenia. 
Po ukończeniu płukania, dr. K. 
otarł kleszcze o ręcznik i przy­
stąpił do rwania korzenia, a po 
tej czynności pacjent zwrócił

uwagę, że w zębodole pozostała 
część zęba. Dr. K. temu jednak 
zaprzeczył i zlecił pacjentowi, 
by „zjadł ćwiartkę gęsiny* a bę­
dzie mu dobrze. Okazało się póź­
niej jednak że lekarz rzeczywi­
ście pozostawił część korzenia 
w zębodole.

Przed tut. sądem grodzkim 
słuchany był lekarz, poczem akta 
odesłane zostały do Sądu okrę­
gowego w Tarnowie jako sądu 
orzekającego*

Sprawa z uwagi na jej charak­
ter budzi olbrzymie zaintereso-* 
wanie.

Stronę powodową zastępuje 
adw. mgr. iakub Issler. Stronę 
pozwaną zastępuje adw. dr. Star 
nisław Wittek.

proces w
Nabożeństwo z okazji rocznicy 

Powstania Styczniowego
W dniu 21 bm. o godzinie 

9 tej rano odbyło się w koście- 
le O. O. Reformatów uroczyste 
nabożeństwo z  okazji 74 ej rocz 
nicy Powstania Styczniowego, 
urządzone staraniem Pow. Koła 
Inwalidów.

W nabożeństwie wzięli udział 
wicewojewoda dr. M ałaszyński, 
prez. miasta dr Kaolicki, s ta ­
rosta grodzki mgr Wolaniecki, 
oraz liczne delegacje stowarzy 
szeń i szkół.

Stanisław Nowak, robotnik z 
Grzębołowa spotkał w dniu 10 
lipca ub. r. 16-letnią Genowefę 
Maślankównę, w czasie zbierania 
malin.

Pod pozorem oglądnięcia mie­
szkania zaprowadził ją do poko­
ju i tu przewrócił Maślankównę 
na ziemię usiłując dokonać czy­
nu nierządnego, został jednak 
spłoszony.

Za czyn ten stranął wczoraj 
przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie, który skazał No­
waka na 6 mies. więzienia, za­
wieszając mu karę na 2 lata.

Rozprawa odbywała się przy 
drwiach zamkniętych.

Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Konopka, osk. prok. dr. Du 
lęba, bronił adw. dr. Pozowski.

Gdy katar
i c h ry p k a

stosuje się

PiDomefhyl
Cena flakonika 1.60

do nabycia we wszyst 
kich aptekach w Polsce

„Francje w r. 1937“
Począwszy od stycznia b. r. 

rozgłośnia francuska „Radio Pa- 
ris., nadaje we wtorki o godz. 
19.40 cykl pogadanek pod ogól­
nym tytułem „Francja w roku 
1937“. Pogadanki mają na celu 
przedstawienie charakterystycz­
nego obrazu naszej epoki w po­
szczególnych dziedzinach życia 
intelektualnego i społecznego, 
Tytuły pierwszych trzech poga­
danek są następujące : teatr, po­
wieść, poezja.

Przed procesem Doboszyńskiego
W kołach prawników, które 

interesują się sprawę inż. Dobo­
szyńskiego, utrzymuje się prze­
świadczenie, że proces o najście 
na Myślenice odbędzie się wkoń- 
ku marca, a zatem za dwa mie­
siące.

Wydaje się jednak, że prze­
widywania te są mylne, ze wzglę 
du na olbrzymi materiał śledztwa

zawarty w kilkunastu tomach, a 
przekraczający tysiąc stron ma­
szynopisu.

Materiał ten jest obecnie w 
opracowaniu u prokuratora dra 
Szypuły. W każdym razie spo­
dziewać się można, że proces 
inż. Doboszyńskiego, wyznaczony 
zostanie jeszcze przed wakacjami.

Kupiec krak, przegrał 10.000 zł.
Dowiadujemy się, że do O t­

wocka przyjechał kupiec kra­
kowski J. B. na kurację i za­
mieszkał w jednym z tamtejszych 
pensjonatów.

Hodczas bytności w Otwocku 
kupiec ów grał w karty i w

ciągu tygodnia przegrał przeszło 
10.000 zł.

Stratą pieniędzy tak się prze­
jął, iż dostał ataku sercowego.

Lekarze dają słabą nadzieję 
utrzymania chorego przy życiu.

Dramat m iłosny pod Krakowem
Wczoraj koło godz. 18-tej 24- 

letnia służąca Maria Wlazło po­
chodząca z Pisar pow. Chrza­
nów, a zamieszkała w Mydlni- 
kach, przyszła pod dom swego 
narzeczonego, Józefa * odolskie- 
go i w celu samobójczym wypiła 
większą ilość esencji octowej.

Wezwano Pogotowie ratunko­
we, którego lekarz po wypompo­

waniu żołądka przewiózł despe- 
ratkę do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie. Powodem rozpaczli­
wego kroku był zawód miłosny.

P r z y je ch a ł J a sn o w id z  Balsam os, 
odgadujący cudze m yśli, imię, wiek, 
przysz ość, teraźniejszość, handel, lo ­
t e r i o m i ł o ś ć  — od 10—8  wieczór, 
K raków , Sm oleńsk 15, m. 4.

Zniżka di kin: „Atlantic”, „Adria”, „Swit” 
„Bagatela”

lab

dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich” 
Ważna tylko w dniu 23 stycznia 1937 r.

Pomyśleć •••

Dentysta rwał zęba podczas golenia

...że d o b ry

aparat radiowy
nabyć już m ożna na  sp ła ty  po

złlO m iesięcznie.
S przedajem y ap a ra ty  radiow e 
znanej fab ry k i P. Z. T. p rz y j­
m ując O bligacje Pożyczek P a ń ­
stw ow ych po pełnym  ku rsie  
t. jj. sto  za sto, a resztę na 

sp łaty  m iesięczne.

R ów nież w szelkie inne ap a ra ty  
rad iow e nabyć m ożna NAJKO­
RZYSTNIEJ w znanej, fachow ej 

firm ie rad iow ej:

•A N T E N A -
Kraków^, ulica S tarow iślna  L. 1 

T E L E FO N  Nr. 178-77.

naprzeciw Głównej Poczty.

D ostaw a w łasnym  au tem  do 
w szystkich  m iejscow ości w o ko­

licy K rakow a.

Bratobójca skazany ha więzienie 
w Krakowie

Przed sądem okręgowym kar­
nym w Krakowie zasiadł wczoraj 
na ławie oskarżonych Wincenty 
Styczeń z Wołowic gm. Czer­
nichów. Według aktu oskarżenia 
sprawa przedstawia się następu­
jąco : Styczeń znany był jako 
awanturnik i człowiek gwałtowny. 
Od dłuższego czasu miał żal do 
brata swego Władysława na tle 
sporu majątkowego. Ojciec umie­
rając Zapisał 6 morgów pola 6- 
ciorgu swoim dzieciom oraz 1 
mórg pola swej żonie swej żonie 
73-letniej Marii. Wincenty Sty­
czeń, który nie chc;ał się zab­
rać do żadnej roboty, poczuł je­
szcze większą nienawiść do bra­
ta z chwilą, gdy matka zapisała

swój mórg pola Władysławowi 
Mścił sią na matce bijąc ją i ka­
tując. Matka uciekła z domu do 
swej córki i tam mieszkała przez 
9 miesięcy. Wincenty Styczeń 
na usilne prośby skłonił matkę 
do powrotu do swego domu.

Dnia 29 lutego ub. r. zacho­
rowała siostra Styczniów i celem 
odwiedzenia jej przyszedł brat 
Władysław. W pewnym momen­
cie Wincenty rzucił się na bra­
ta zadając mu szereg ciosów no­
żem w pierś powodując śmierć.

Sąd skazał Stycznia na 7 lat 
więzienia.

Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Zalipski, osk. prok. dr. Dulęba 
bronił adw. dr. Markowicz.

Dwoje dzieci zaczadziło się 
na śmierć

Na ul. Lubomirskiego 9 we 
Lwowie, zaczadziło się na śmierć 
dwoje dzieci w wieku lat 2 i 4. 
Były to dzieci .Chmielaków, któ­
rzy wyszli z domu do pracy, po­
zostawiając dzieci bez opieki.

Szaleniec podpalił bóżnicę

Wczoraj o 2 w nocy przybył 
do bóżnicy w Brzozowie chory 
umysłowo Efraim Kundas z Łań­
cut i obłał naftą podłogę oraz 
znajdujące się sprzęty.

Ogień zauważył miejscowy ra 
bin, który wszczął alarm i przy 
pomocy łudnośei żydowskiej po­
żar ugasłi.

Aresztowanie studenta U.fJ. 
za pobicie posterunkow ego

Jak się dowiadujemy, został 
aresztowany w dniu wczorajszym 
w Krakowie student IV. r. me­
dycyny U, J. Edward Stoch, pod 
zarzutem, iż w stanie nietrzeź­
wym rzucił się na policjanta z 
zamiarem pobicia go.

Zuchwałe świętokradztwo 
w pow. krakowskim

Wczoraj dokonano zuchwa^go 
świętokradztwa w Marcy Porębie 
pow. wadowicki. Nieznani spraw­
cy dostali się do kościoła para­
fialnego, skąd skradli kilka zło­
tych kielichów, 2 puszki na ko­
munikanty oraz 2 srebrne lich­
tarze. Policja wszczęła pościg za 
bezczelnymi świętokradcami.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, ni. Na Gródku 2. — Telefon 173-02 Redaktor przyjmuje od godz. 16—17.

CENY OGŁOSZEŃ: W kronioe krakowskiej 1 wiersz mm. 1 sl. Cala strona 1600 zł. — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 6 groszy za wyraz.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski Drukarnia „Monopol", Kraków, uł. Na Gródku 2. - -  Telefon Nr. 1*73-02.


